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Ogniem opisane cyfry Trudności nowego rzi
PA R YŻ. R ząd prem iera C hautem ps nistyczna „H um anite ośw iadcza, że ko- w łaściw ie poza naw iasem  w iększości par- 

został przyjęty w kołach politycznych m uniści dążyć będą do przyw rócenia rzą lam entarnej.
i w ' prasie ze sprzecznym i na ogół uczu ­
ciam i- Po pięciu dniach ciągłych zm ian  
sytuacji utw orzony został rząd, który zna  
w cy stosunków w ew nętrzne - politycz­
nych w e Francji od początku uw ażali za  
jedyną m ożliwą kom binację w obecnej 
sytuacji t. zn. praw ie jednolity gabinet 
radykałów - z poparciem  socjalistów , lecz  
bez ich udziału w rządzie.

N ajbardziej nieprzychylnie now y ga­
binet został przyjęty przez kom unistów

75 lat upływa od chw ili w ybuchu po­
w stania styczniowego. Tylko jeszcze 53  
przeszło dziew iędziesięcioletnich starców  
uczestników pow stania, chadza po ziem i 
polskiej, sym bolizując ten najpiękniej­
szy, najidealniejszy poryw  ku N iepodle­
głości, jaki znają dzieje naszej niew oli.

Przez 55 lat, do przełom owego roku  
1918, św itu W olności, uprzytam niali 
przedw ojennem u pokoleniu polskiem u  
praw dę, że tylko w łasna siła rozkruszy  
kajdany, w  latach ostatnich stanow ią ży ­
w y sym bol, uzm ysław iający ideę N ie­
podległości, czczeni są jako ojcow ie du ­
chow ni tego pokolenia, które Józef Pił­
sudski poprow adził w bój zw ycięski

I Józef Piłsudski też najgłębiej ujął 
znaczenie i rolę pow stanią styczniow ego.

„R ok 1936 pow iedział w  sw ych histo­
rycznych już dw u odczytach o pow staniu  
w  roku 1924 —  stoi na przełom ie na­
szych dziejów: stara Polska um iera, no­
w a się rodzi. N a przełom ie dziejów  sta­
je epokow e zdarzenie: pow stanie  naszegc  
narodu, w alka orężna, długo trwająca  
krw ią i pożogą naszej ziem i..-.. W yrastr 

m ur olbrzym i, dzieląc pokolenia od poko  
leń, czyniąc now e życie, zam ykając sta  
ry m ur, na którym  tryskają ogniem  pisa­
ne cyfry 1.8, 6, 3, Płonęły te cyfry św ia­
dom ie dla m yślących, bezw iednie dlr 
w szystkich, tw orząc i kształtując duszę  
now ego, pow staniow ego Polaka: now e 
zjaw iają się załom y duszy, inne nerw y  
całkiem odm ienny sposób odczuw ania i 
reagow ania. Pod w pływ em w ypadków  
roku 1863 rodzi się inna Polska z innem  
ujęciem  życia i jego zadań. Skutki sięga­
ją tak dalece, że śm iało rzec m ożna,, że 
dziś jeszcze, gdy dziecko na św iat przy ­
chodzi. jest obciążone rokiem 1863".

Inna Polska zrodziła się z roku 1863!b  
Polska, której pow stanie dało —  jak po-B  
w iedział Piłsudski —  „w ielkość niezna-1  
ną" dotychczas: „w ielkość cudu pracy,B  
ogrom u  siły  zbiorow ej, siły  zbiorow ej w y-®  
siłku w oli, siły  m oralnej".

Tej w ielkości nie objawiły poprzed-g  
nie w ysiłki do skruszenia kajdan. Po najg  
szczytniejszych, z najszlachetniejszych®  
m otywów w yw odzących się poryw ach®  
załam ania, przejaw y niew iary w zw y-S  
cięstwo... M im o, że w szystkie ruchy in-g  
surekcyjne przed r. 1863 rozporządzałyfe 
o w iele potężniejszym i, lepiej zorgani-g  
zorganizow anym i siłam i, niż garstka  g  
entuzjastów z roku 1863. im prowizująca?^  
nagle form acje w ojskow e, pozbawionej 
broni i ekw ipunku, poryw ająca się dof  
boju z fuzjam i m yśliw skim i, kosam i nagj 
sztorc ustaw ionym i... S

Z kart, zaw ierających dzieje tegoM  
przeszło półtora roku trw ającego pow -g  
stania 1863 roku, bije duch naj szczyt-1 | 
niejsizego „m orale", prom ieniuje hart , 
duchow y, nie uginający się przed prze-1  
olbrzym ioną przew agą w roga, przeja- m oże w naszych dziejach rządzie, który, padow ym  - było niepodtrzym ywanie po- cza, C zachow skiego i Traugutta, w nio-
w iający się w gotow ości do ofiary m ienia  nieznany z im ienia, był tak szanow any  w agi i siły każdego z pow oływ anych  sła w  now ą Polskę", popowstańczą Pol-
i życia. Ta szubienica na stokach w ar- i tak słuchany, że zazdrość w zbudzać  w ów czas rządów narodow ych ba w ręcz  ske i czym jeszcze dziecko, gdy na
szaw skiej C ytadeli, na której zaw isł m oże w e w szystkich krajach i u w szy- osłabienie ich, niezrozum ienie potrzeby  św iat przychodzi jest obciążone": w iel-
W ódz pow stania - to w łaśnie sym bol stkich narodów . 1 
nie tylko m artyrologii, ale rów nież ! . , . ...  „
i ofiarności, gotow ości do najw yższych ; słucha i który się szanuje, w nosi w resz-1  
pośw ięceń w im ię praw dy, że W olność’cie rok 1863 w nasze dzieje. Jakąż to sudski - istniał-sym bol, który silnie, ba

jest faktem , że kom uniści niezależnie od  
tego, czy głosow ać będą w Izbie za rzą- 

i G eneralną K onfederację Pracy. K om u- dem . czy przeciw rządow i, znaleźli się

^óTnTenerfwrK oSacji Pra-!. W  kolach politycznych skład osobisty  

cy „Peuple" w yraża niepokój z pow odu 1 charakter now ego ga ine u om aw iane  
przesunięcia rządu na praw o. K ryzys m i dosc żyw o. Jako cechy naczelne, pod- 
nistęrialny został rozw iązany w Izbie, je kreslane są trzy fa y, ze po i yi<a za^ra  
dnak w ielki kryzys polityczny, który zo- niczna rządu, atakow ana od szeregu w y­
stał otw arty w  całym  kraju trw a nadal, j^m  ostro przez kom unistów , a repre- 

Stcsunkow o przychylne ustosunko- zentow ana przez m inistra D elbosa, pozo­
w anie się kół um iarkow anych w yw ołane stanie bez zm iany.

s ’

I

Propagandow a ilustracja w ydana w języku francuskim  ze scenam i Pow stania.

D rugim w ażnym m om entem , w ynika­
jącym  z obecnej zm iany gabinetu jest re­
organizacja adm inistracji obrony narodo ­
w ej. D otychczas arm ia, m arynarka i lot­
nictw o posiadały m inistrów sam odziel­
nych, z tym , że m inister obrony narodo ­
w ej m iał do pew nego stopnia przewodni- 

! czyć kom itetow i tych trzech m inistrów. 
O becnie m inister obrony narodov/ej D a- 

lladier. który objął jednocześnie stano­
w isko w iceprem iera, m a przeprow adzić  
ściślejsze zespolenie w szystkich trzech  
działów i usprawnienie ich w spółdziała­
ła m iędzy sobą.

Gen. Franco 
nie przestaje 

atakować.
PA RY Ż. H avas donosi z M adrytu: 

O koło północy ciężka artyleria pow stań­
cza rozpoczęła ostrzeliw anie M adrytu  
N a froncie G uadalaria w ojska rządow e  
trzykrotnie odparły uderzenia w ojsk ge­
nerała Franco ogniem karabinów m aszy ­
now ych.

NALOT POWSTAŃCZY 
NA BARCELONĘ

B A R C ELO N A . O koło północy 6 sa- 
! m olctów pow stańczych dokonało nalotu  
na B arcelonę od strony m orza, zrzucając 
w iele bom b.

, OBRĘCZ DOOKOŁA TERUELV 
ZACIEŚNIA SIĘ-

PA RY Ż. H avas donosi z Saragossy  
na froncie pod Teruelem artyleriazc

pow stańcza przez cały dzień ostrzeliwa­
ła stanow iska rządow e. Sam oloty pow - 

i staricze bom bardow ały stanow iska arty­
lerii przeciw nika. Pow stańcy z każdym  

: dniem zacieśniają obręcz dokoła Terue- 
, lu , gdzie broni się jeszcze kapitan i 109  
i żołnierzy pow stańczych.

podporządkowania się w  im ię racji stanu kość cudu pracy, ogrom siły zbiorow ej"  
To pojęcie rządu, rządu, którego się i dobra ogólnego... ;i „sym bol siły“ , jakim jest „pieczątka
i ■ ---- ---------- _ ------- ■ -------  । J dopiero w r. 1863 - stw ierdza Pił- R ządu N arodow ego".

W ięc też dziś gdy  złączym y się w szy-  
m oźe być zdobyta tylko siłą. klęskow ą w przedrozbiorow ych w iekach nieraz w szechw ładnie panow ał nad łudź- scy w Polsce w jednej w yśli uczczenia

W ielkość roku 1863 odsłonił nam historii Polski było rzeczą, że rząd sta- m i. B yła nim pieczęć R ządu N arodow e- ; w ielkości roku 1863, pam iętać będziem y 
Józef Piłsudski nie tylko w  „ogrom ie siły w ał się igraszką w ręku w ielm oży, stale go" ; 
zbiorow ej, siły m oralnej". !podcinających jego autorytet i stale

„G dy raz jeszcze - pisze - rzucam przeciw niem u konspirujących się! I ja- 
pytanie: w ielkości, gdzie tw oje im ię?—  
znajduję odpow iedź: i______  __ . „ . . ,
narodu w w ielkiej epoce 1863 roku Insurekcji K ościuszkow skiej i podczas kość r. 1863. przenika nas co epoka któ- w tedy m ogiły zaw ołają głosem straszli- 
istniała, a polegała ona na jedynym epopei napoleońskiej i w  pow staniu listo- ra w ydała M ierosław skiego i Langiew i- W ym : Idź i czyń!"

o w skazaniu, które nam  pozostaw ił Tw ór 
ca N iepodległości, gdy nam  pow iedział:

—  „W iedźcie z m ogił z grobów  
kąż przeszkodą w e w szystkich poczy- ło przed ojcam i duchow nym i idei N ie- , 1863 roku żyw y cień pow staje, cień w iel- 

w ielkość naszego naniach niepodległościow ych - i w erze podle głosić, uśw iadam iam y sobie w iel- , kości epoki, cień R ządu N arodow ego i 

epoce

I to był ,.sym bol siły“ .
D ziś po 75 latach, chyląc kornie czo



s

GŁOS POMORZA"

Atak samolotów na Barcelonę W oczekiwaniu milionaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

B A R C E L O N A . K o m u n ik a t m in iste r- c ję . Z rzu co n e b o m b y sp o w o d o w a ły  zn a- : Ju ż ty lk o n iew ie le d n i d z ie li n as o d k la sy  4 1 L o terii, w  k tó re j, d z ięk i p o d z ia - 

s tw a o b ro n y n a ro d o w e j d o n o s i: D ziś, j czn e szk o d y  m ate ria ln e , lic zb a n a to m ias t n a jb ard z ie j em o cjo n u jącej d la k ażd eg o ło w i lo só w  n a p ięć częśc i i z red u k o w a- 

w k ró tce p o  p o łu d n iu  6  n iep rzy jac ie lsk ich ran n y ch i zab ity ch je st n iezn aczn a ,  

sam o lo tó w  p o ch o d zący ch  z P a lm y  n a  M a ­

jo rce  z rzu c iło  n a  cen tru m  B arce lo n y  zn a ­

czn ą ilo ść c iężk ich  b o m b . D o k ład n a  licz ­

b a zab ity ch je s t d o ty ch czas n iezn an a , 

w y n o s i o n a jed n ak p rzesz ło 1 0 0 o só b , 

p ró cz teg o w y rząd z iły b o m b y zn aczn e  

s tra ty  m ateria ln e . C h o ciaż b a te rie p rze ­

c iw lo tn icze o s trze liw a ły b ez p rze rw y  

n a to m ias t rząd o w e esk ad ry m y śliw sk ie  

w szczę ły n a ty ch m ias t p o śc ig , lo tn ik o m  

n iep rzy jac ie lsk im  u d a ło s ię jed n ak w y ­

co fać s ię b ez p o n ie s ien ia s tra t.

g racza lo te ry jn eg o  ch w ili, g d y ro z s lrzy -

I g ać s ię b ęd ą lo sy g łó w n e j w y g ran e j szan se w y g ran ia są

Incydent japońsko-angielski
S Z A N G H A J. W czo ra j w  T ien ts in ie  

m ia ł m iejsce in cy d en t p o m ięd zy  w o jsk o ­

w y m i w ład zam i jap o ń sk m i a w ład zam i 

k o n ces ji b ry ty jsk ie j.

Jap o ń czy cy d o m ag a li s ię w y d an ia  

C h iń czy k ó w , o sk a rżo n y ch o d z ia ła ln o ść  

an ty jap o ń sk ą , a zam ieszk u jący ch n a te ­

ren ie k o n ces ji, p rzy  czy m , w ed le d o n ie ­

s ień R eu te ra , u s iło w a li w targ n ąć n a te -

M n ie jw ięce j w  ty m  sam y m  czas ie  o raz ry to riu m  k o n ces ji, le cz w o b ec en e rg icz -  

o g o d z in ie 5 ,0 0 p o  

lo tn icy p o w stań czy

p o łu d n iu d o k o n a li n e j p o d s taw y  g a rn izo n u b ry ty jsk ieg o ,—  

n a lo tó w  n a W aleń - u zn ali ca łą sp raw ę za n iep o ro zu m ien ie -

L U D Z IE  C Z Y  B E S T IE

n iu ich lic zb y ze 1 9 5 n a 1 6 0 ty s ięcy , 

. _  t je szcze zn aczn ie

[czw arte j k la sy m ilio n a z ło ty ch . w ięk sze , n iż d o ty ch czas .

T y m czasem  zaś k ażd y  d z ień  p rzy n o si । 

n am  w iad o m o śc i o w y jśc iu  z k o ła w ięk -1 ......... .............................................. ............

szy ch  lu b ś red n ich w y g ran y ch , k tó re  p o - t x  q A q  o  

w ażn ie zas ila ją p rzed s taw ic ie li n a jro z-1  L rO Io

m aitszy ch  s fe r sp o łeczeń s tw a w  lic zn y ch  ■ 

m ie jsco w o śc iach k ra ju .

T ak  w ięc n ap rzy k ład w śró d w łaśc i- ] 

c ie li n r-u 1 4 5  9 1 2 , n a k tó ry p ad ła jed n a ' 

z w y g ran y ch  7 5 .0 0 0 z ło ty ch zn a jd u jem y ,  

o b o k d u ch ow n eg o i te ch n ik a , p . M arię  

P o sp ie szn ą , p raco w n icę d o m o w ą z W ar- - - .
szaw y  i p . A n to n ieg o  R ęk aw k a , m ało ro i- n i> . ^ rzezu  p o d R h o sd ly w p o lu d n io -  

n eg o z p o d G arw o lin a . Ł a tw o s ię d o m y - w e l W alu c ia ła trz ech cz ło n k ów za ło g i  

ś leć jak ie m o ż liw o śc i d a je p . R ęk aw k o - 1 7 - tu - P °fa ‘Y ™ P ° ‘

w i w y p łaco n a m u su m a 1 5 ,0 0 0 z ło ty ch , .w ierd za  s ię w iad o m o ść  o  k a tas trem  s ta i-  

b ęd zie m ó g ł n ie ty lk o w p ro w ad z ić u lep - ib u szk o ck ieg o „L o ch sh ira , n a k to re^ o  

szen ia  d o ju ż p o s iad an eg o  g o sp o d ars tw a , p o k ład z ie zn a jd o w ało s ię 5 -c iu lu d z i

parowca
L O N D Y N . Jak o b ecn ie s tw ie rd zo n o ,  

p a ro w iec ,.G lan rh y c “ u leg ł k a ta s tro fie  

w  czas ie  b u rzy , jak a  sza la ła  w  n o cy  z so ­

b o ty  n a n ied zie lę . D o ty ch czas zn a lez io n o

A g en c ja K ey stcn a u zy sk a ła ch a rak te ry s ty czn e zd jęc ia zn a lez io n e u w zię teg o  

p rzez w o jsk a  n a ro d o w e  d o  n iew o li cze rw o n eg o m ilic jan ta  h iszp ań sk ieg o . P rzesta  

w ia  o n o  cze rw o n y ch  m ilic jan tó w  z g ło w am i zm asak ro w an y ch  żo łn ie rzy  g en . F ran ­

co w p ad ły ch w  ręce cze rw o n y ch .

a le i p o w ięk szy ć je zn aczn ie .

D u żą p o m o c o trzy m a li cz te re j lo tn i­

cy w o jsk o w i z p . p lu to n o w y m  A W ałą -  

sew iczem  n a cze le , g d y ż n a p o s iad an y  

p rzez n ich n u m er 1 3 6  5 1 8 p ad ła w y g ra ­

n a 5 0 .0 0 0 z ło ty ch . In n e  ćw ia rtk i teg o  lo -1  

su  z rea lizo w a li p p . J . S te lm ach  z O żaro - i 

w a, M . G m ach  z W o łk o w y sk a i C . W aj- i 

em an z P ilicy ,

C iek aw e , a za razem  b a rd zo  p rzy jem -i  

n e zd a rzen ie sp o tk a ło  p . M ik o ła ja S zu t-  

k o . zam ieszk a łeg o w  W arszaw ie , p rzy  

u licy  L itew sk ie j n r 1 1 . O to o trzy m ał o n  

o d sw eg o p rzy jac ie la p . L en czew sk ieg o , 

s tu d en ta , u p o m in ek g w iazd k o w y w  p o ­

s tac i ca łeg o  lo su  n r 2 8 4 0 , I o to w  b ieżą ­

cy m  c iąg n ien iu  czw arte j k la sy  n u m er ten  

w y g ra ł 3 0 .0 0 0  z ło ty ch , w arto ść w ięc u -  

p o m in k u , o trzy m an eg o p rzez p . S zu tk o . 

w y n io s ła 2 4 -0 0 0 z ło ty ch .

M o żn a p o zazd ro śc ić !

A le zam ias t zazd ro śc ić , sk u teczn ie j  

b ęd z ie zao p a trzy ć s ię  w  lo s d o  p ie rw sze j

O g ó łem  w  k a ta stro fach , jak ie sp o w o d o ­

w ała o s ta tn ia b u rza zg in ę ło 3 0 o só b .

POKOJE
tanie, czyste, ciche 

i ciepłe z wodą bież, 
blisko Dworca Gł. 
w Warszawie 

poleca

ROYAL
Chmielna 31

K 8 w i a r n i a 

Bezpłatny garaż.—

MARJAN BRONISŁAWSKI

52 %

W Powieki sensacyjna na t!e stosunków amerykańskich g 
---—-- --------------- -------------------- ---—
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S ze ro k o  o tw artem i o czy m a p rzeb ieg ła  

k ilk ak ro tn ie ty tu ło w e w iersze s traszn e j  

w iad o m o śc i. W  g łó w n e p o m ieśc ić s ię  

je j n ie ch c ia ło , żeb y to b y ło p raw d ą, 

b y W in te rs , ten W in te rs , k tó ry  zn a ł je j 

o jca , k tó ry  o d  n ieg o d o n ie j p rzy szed ł,  

k tó ry m ia ł ją zab rać o d H iard en ó w i 

u m ieśc ić w N ew Y o rk u —  żeb y ten  

je j p rzy jac ie l, d o k tó reg o o d n o s iła s ię  

z ca lem  zau fan iem , m ia ł ju ż n ie ży ć .

N ag le w zro k je j p ad ł n a p o d o b izn ę  

m ło d eg o cz ło w iek a , p o d k tó rą w id n ia ł  

n ap is „S tefan L u b icz , a re sz to w an y n a  

m ie jscu zb ro d n i" . Z zap arty m o d d e ­

ch em s ta ra ła s ię czy tać d a le j, a le n ic  

m o g ła . Z a łzaw io n em i o czy m a w p a try ­

w ała s ię w  cza rn e g ło sk i p ism a i u s iłiO "  

w ała zeb rać m y śli! , k tó re z ch ao ty czn ą  

szy b k o śc ią p rzez g ło w ę je j p rze la ty ­

w ały .

N iezm iern y m  w y siłk iem  w o li w strzy ­

m ała o g a rn ia jącą ją ro zp acz i n ie zw a ­

ża jąc n a g ęs ty , z im n y d eszcz , p o d esz ła  

p o d sam ą la ta rn ię , b y p rzy je j św ie tle  

p rzeczy tać ca ły o p is m o rd e rstw a . P rzy ­

ćm io n e łz am i o czy z tru d n o śc ią ro z ­

p o zn aw a ły g ło sk i i sk ład a ły je w w y ­

razy , k tó re b o le śn ie zad aw a ły je j n ie ­

w y p o w ied z ian e m ęk i.

P rzeczy taw szy d o k o ń ca , w y p u śc iła  

z rąk zm o k n ię tą g azetę i p rzy m k n ę ła  

o czy , zm ęczo n e czy tan iem  p rzy n ied o -  

s ta teczn cm  św ie tlic . R ęk am i p rzy c isn ę ła  

sk ro n ie i -s ta ła n ie ru ch o m a, b ez rad n a , 

m ilcząca .

P o czu ła s ię n ag le sam ą , o p u szczo n ą  

p rzez św ia t i lu d z i, rzu co n ą n a p as tw ę  

o k rw tn O o > lo su . Z ro zu m ia ła , d laczeg o  

W in te rs i S tefan n ie czek a li n a n ią w  

u m ó w io n em  

ro b i, ""e sz ła  

s iad ła  

d o z im . । 

n em  i łz am i.

—  C o ro b ić ... co ro b ić? —  p lą ta ło  s ię  

je j p o g łó w ce p y tan ie .

D o d o m u IL aM .n a p o d żad n y m  w a ­

m ie jscu . N ie m y śląc co  

s ip aw rctem  d o p o czek a ln i, 

w eczce i p rzy tu liw szy s ię  

m y , zaczę ła p łak ać rzew -

ru n k iem  n ic b y łab y w ró c iła , szczeg ó l­

n ie te raz , p o ran n em  za jśc iu z 'o p iek u ­

n em . Z n a jo m y ch n ie m ia ła , p ró cz S te ­

fan a i W in tcrsa , i o to W in te rs zo s ta ł 

zam o rd o w an y , a S te fan , je j S te fek , o 

k tó ry m  zaw sze m y śla ła , zn a jd u je s ię w 

w ięz ien iu p o d s tra szn cm o sk a rżen iem .

1 p rzy sz ło je j n a m y śl, że o n a sam a  

je st p o śred n ią p rzy czy n ą śm ierc i W in -  

te rsa i a re sz to w an ia S te fan a , g d y ż o d ­

raz ił d o m y śliła s ię , że ty m , k tó rzy za ­

m o rd o w a li W in te rsa , ch o d z iło tylko o 

te d ro g ie k am ien ie , jak ie p rzy w ió z ł d la  

n ie j. W  w in ę S te fan a n ie w ie rzy ła , zb y t 

d o b rze b o w iem zn a ła p o czc iw y i sz la ­

ch e tn y ch a rak ter teg o p rzy jac ie la je j 

d z iec in n y ch la t, b y ch o ć n a ch w ilę  

p rzy p u szczać , że b y łb y zd o ln y d o za ­

b ic ia cz ło w iek a . R o zp acz ją o g a rn ia ła  

ń a m y śl, że ten S te fek , k tó reg o k o ch a ­

ła ca łą m o cą sw eg o n iew in n ego se rca , 

m u si te raz c ie rp ieć w  w ięz ien n e j ce li, 

te raz w łaśn ie , k ied y p o w ie lu m ies ią ­

cach n iew id zen ia s ię m ia ła g o zo b a ­

czy ć , p o ro zm aw iać z n im  jak d aw n ie j, 

je szcze w  n ew jo rsk ie j s ied z ib ie H ard e -  

n ó w .

In s ty n k tem w ied z io n a p rzeczu w ała ,  

że sp ręży n ą , k tó ra sp o w o d o w a ła n ap ad  

n a W in te rsa , b y ł H ard en i n a m y śl o  

ty m cz ło w iek u p rze jm o w a ł ją s trach  

śm ie rte ln y i g ro za .

Z n u żo n a i zz ięb n ię ta , w y cze rp an a  p ła ­

czem , sk ło n iła zm ęczo n ą g ło w ę i za ­

sn ę ła w  te j p u s te j i z im n e j p o czek a ln i 

tram w ajo w e j sn em zm o rd o w an eg o , o -  

p u szczo n eg o d z iec ięc ia .

W id n o ju ż b y ło  n a d w o rze , g d y zb u ­

d z iła s ię , sk o s tn ia ła i n aw sk n o ś p rze -  

z ięb n ię ta . D eszcz p rzesta ł p ad ać i z ło ­

te p ro m ien ie s ło ń ca o b lew a ły  ca łą  o k o ­

lic ę , w y w o łu jąc z m o k ry ch p ó l tu m an y  

m g ły , k tó ra u n o s iła s ię n ad z iem ią jak  

p rze jrzy s ta  

rzed n ie jąca w  s ło n eczn y m  b la sk u .

H an eczk a w y sz ła p rzed p o czek a iln ię  

i ro ze jrza ła  s ię d o k o ła . Zbyt rano jesz­

zas ło n a , z k a iżd ą ch iw u d ą

cze b y ło n a jak ik o ilw iek ru ch n a d ro ­

g ach . Z d a li d o b ieg a ł ją o d g ło s zb liża ­

ją ceg o s ię tram w aju  m ięd zy m iasto w eg o .

S zy b k o  o d esz ła o d  p rzy stan k u  i s iad ł­

szy n a p ień k u śc ię teg o d rzew a w p o ­

b lisk ich za ro ś lach , p o g rąży ła s ię w  ro z ­

m y ślan iu . g rze jąc s ię w łag o d n em  c ie ­

p le s ło n eczn y ch p ro m ien i. U p rzy to m -  

n d 'w is 'zy so b ie fa ta ln e p o ło żen ie , w ja ­

k iem s ię zn a laz ła , p o s tian o w ila d o s tać  

sd ę d o N ew Y o rk u i o d szu k ać m atk ę  

S te fan a , o k tó re j w ic  d z ia ła , że m ieszk a  

g d z ieś w B ro o k ly n ie . Z e zn a lez io n e j  

w  n o cy g aze ty d o w ied z ia ła s ię , że S te ­

fan b y ł rep o rte rem  w  jed n y m  z w ięk ­

szy ch d z iien n iik ó w N ew Y o rk u , i u m y ­

ś liła iść d o b iu ra teg O ' p ism a i d o w ie ­

d z ieć s iię o jeg o , ad re s .

N ie m ając p rzy so b ie an i cen ta , n ie  

m o g ła m y śleć  o  je źd z ih e d o m iasta  tram ­

w ajem , w ięc p o sz ła  d o  n a jb liż sze j d ro g i 

i k ie ru jąc s ię n ap isam i n a p rzy d ro ż ­

n y ch tab licach , p u śc iła s ię p ie szo w  

k ieru n k u N ew  Y o rk u .

N a d ro d ze ro zp o czy n a ł s ię zw y k ły  

ru ch sam o ch o d o w y . P rze jeżd ża ły d u że  

c ięża ro w e m aszy n y n a ład o w an e b ań k a ­

m i z m lek iem , p o d m ie jscy o g ro d n icy  

w ieźli d o m ias ta ja rzy n y i w arzy w a ,  

au to b u sy w iio z ły g ro m ad y ro b o tn ik ó w  

d o p o d m ie jsk ich  fab ry k .

H ąn cczk a sz ła w o ln y m  k ro k iem , s ta ­

ran n ie w y m ija jąc k a łu że , p o zo s ta łe p o  

n o cn y m  d eszczu n a b o k ach d ro g i. N ie  

p rzy zw y czajo n a d o d łu g ich sp ace ró w , 

ry ch ło  s ię zm ęczy ła  i co  k ilk an aśc ie  m i­

n u t m u sia ła o d p o czy w ać n a p rzy d ro ż ­

n y ch k am ien iach . P o d czas jed n eg o , z  

tak ich p rzy s tan k ó w  u s ły sza ła n ag le  g ło s  

p rze jeżd ża jąceg o k ie ro w cy w ie lk ieg o  

c ięża ro w eg o sam o ch o d u :

—  H allo ! C zy m o że d o m ias ta?

W  te j ch w iilli za trzy m ał s ię tu ż p rzed  

n ią sam o ch ó d . P o d n ió s łszy  o czy , u jrza ­

ła sy m p a ty czn ą tw a rz s ta reg o s iw eg o  

cz ło w iek a , k tó reg o g ło s p rzed ch w ilą  

s ły sza ła .

—  Jeże li p an i id z ie d o N ew Y o rk u , 

m o g ę p o d w ó  źć —  rzek i łag o d n y m  g ło ­

sem . — W id zę , że je s te ś zm ęczo n ą , 

m o je d z ieck o  —  d o d a ł u śm iech a jąc s ię  

—  a zaw sze lep ó ej je s t n a jg o rzej je ­

ch ać , n iiż n a jlep ie j iść . P raw d a? Je s t 

m ie jsce o b o k m n ie , a ch o ć s ied zen ie  

tw a rd e^ w k ażd y m  raz ie w y g o d n ie jsze  

n iż ten k am ień , n a k tó ry m s ied z isz ...

U śm iech n ęła s ię sm u tn o i w sta ła .

o d p a rl — P ro szę  

b ęd ziem y w  g ra -

—  D o m iasta  id ę —  rzek ła —  i je że li 

p an ła sk aw , ch ę tn ie sk o rzy s tam  z p ań ­

sk ieg o zap ro szen ia .

—  D o sko n a lić — ■ 

s iad ać . Z a g o d z in ę  

m icach m ias ta .

B ez w ah an ia u s iad ła o b o k k ie ro w cy . 

S am o ch ó d ru szy ł.

—  D laczeg o b o - id z ie sz n a p iech o tę  

tak d a lek o , m o je d z ieck o ? — zaczą ł  

u p rze jm y m leczarz - —  I to je szcze tak  

w cześn ie?

C h c ia ła co ś to d p o w ied z ieć , a le łzy za ­

k ręc iły s ię je j w  o czach i m ilcza ła .

M lecza rz sp o s trzeg ł, że w p ro w ad ził 

ją w zak ło p o tan ie sw em p y tan iem , i 

ch cąc n ap raw ić  b łąd , rzek i:

— ■ N o , n o ... N ic ch cę  w ied z ieć co c ię  

sp o w o d o w ało d o  tak ie j ran n e j w y c iecz ­

k i. W  k ażd y m  raz ie  c ie szę s ię , że m o g ę  

c i ch o ć ty m  sp o so b em  p o m ó c. W y g lą ­

d asz , m o je d z ieck o , n a d o b rą d z iew ­

czy n ę , a d laczeg o id z iesz p iech o tą , to  

ju ż tw a rzecz .

—  D zięk u ję p an u — o d p o w ied z ia ła  

p rzez Izy . —  N iech m i p an w ie rzy , że  

n ie je stem  z ła ... P o w ied z ia łab y m  p an u , 

d laczeg o zn a  la z łam s ię n a te j d ro d ze , 

a le to  sm u tn a i d łu g a h is to rjia ... G d y ­

b y m m iała p ien iąd ze — je ch a łab y m  

tram w ajem , a le n ie m ając g ro sza p rzy  

d u szy , m u sia łam  p u śc ić s ię p iech o tą i, 

g d y b y n ic p ań sk a u p rze jm o ść , to - sz ła ­

b y m  p ew n o d o sam eg o w ieczo ra .

— S zk o d a b y b y ło - tak ich d e lik a t­

n y ch n ó żek —  o d p o w ied z ia ł m lecza rz i 

zw ró c ił ro zm o w ę  n a in n y  tem a t.

P o  g o d z in ie ja zd y  zn a leź li s ię w  m ie ­

śc ie . M lecza rz p rzy s tan ą ł p rzed jed ­

n y m  ze sk lep ó w , d o k tó ry ch d o s ta rcza ł  

m lek o , i rzek ł d o H an eczk i:

—  Je ste śm y n a m ie jscu . S tąd tram ­

w ajem m o żn a za jech ać d o ś ró d m ieśc ia  

za p ięć cen tó w . W iem , m o je d z ieck o , 

ż e  n ie m aisz an i g ro sza , w ięc p ro szę  c ię . 

p rzy jm ij o d e m n ie s ta reg o - ch o ć p ó l 

d o la ra . O d d asz m i, jak s ię k ied y sp o t­

k am y ...

—  N ie, n ie ... d z ięk u ję p an u — o d ­

p a rła za ru m ien io n a p o sam e u szy —  

n ie w ezm ję . C ó żb y p an . so b ie o m n ie  

p o m y śla ł? ... S tąd ła tw ie j m i b ęd z ie  

p iech o tą , n iż z tak d a lek a .

M lecza rz w cisn ą ł je j g w a łtem  p ó łd o la-  

ró w k ę  i p o d a ł je j ręk ę  n a  p o żeg n an ie .

(C iąg d a lszy w n a is it. n u m erze )
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I Wiadomości ciekawe z bliska i daleka J

Tajemnicza afera w Warszawie

Materiały wybuchowe: 
w mieszkaniu uczennic

Katastrofa
C H O R Z Ó W . W  Z w iązku z katastro fą , 

jaka w ydarzy ła się w czoraj w kopaln i 
„P o lska" w ' Ś w iętoch łow icach , w  w yniku  
w szczętej natychm iast akcji ra tunkow ej

W końcu ubiegłego oraz w bieżącym 
tygodniu policja przeprowadziła szereg 1 

rewizji w mieszkaniach uczennic kilku 
warszawskich szkól średnich i skonfisko­
wała większą ilość różnych materiałów i 

wybuchowych-
Jednocześn ie aresztow ano w  W arsza  

w ie pod zarzu tem  grom adzen ia m ateria- j 
łów w ybuchow ych studen tkę jednej z  
w yższych uczeln i sto łecznych .

S konfiskow ano w iększą ilo ść sp łonek  i 
chem ikalii oraz św iec dym nych k tó re  
studen tka oddała na przechow an ie k il­
ku uczenn icom  g im nazja lnym , pochodzą­
cym  z zam ożn ie jszych sfer.

N ie chcąc przechow yw ać m ateria łów  
w ybuchow ych w sw ym  m ieszkan iu , stu ­

den tka postanow iła skorzystać z naiw ­
ności m łodych dziew cząt, k tó re znajdo ­
w ały by się poza kręg iem  w szelk ich po ­
dejrzeń .

Z apakow ała pap iery starann ie w  k il­
ka paczek i w ręczyła dziew czętom , k tó ­
rym  udziela ła lekcy j. K ażda z uczenn ic  
m usiała dać uroczyste słow o honoru , iź  
paczk i n ie rozpaku je i ukry je w  bezp ie ­
cznym  m iejscu , n ie m ów iąc n ic dom ow ni 
kom .

P rzypadkow o m atka jednej z uczen ­
n ic znalazła w  szafie m iędzy b ie lizną pa ­
czkę. zw iązaną sznurk iem i zalakow a ­
ną.

Z dziw iona postanow iła przekonać się j 
co paczka zaw iera. Z nalazła sp łonk i i 
św iece dym ne.

P rzerażona n ie w iedząc naw et do cze ­
go te ta jem nicze przyrządy  służą, odn io ­
sła czem prędzej paczkę do kom isaria tu .

P olic ja po lityczna trafiła szybko do  
studen tk i, k tó ra oddała paczkę na prze ­
chow an ie . W kró tce znaleziono rów nież  
m ateria ły w ybuchow e u innych uczenn ic  
znajom ych studen tk i.

D ochodzen ie u jaw niło nazw isko stu ­
den tk i. k tó rą aresztow ano . Z atrzym ano  
poza tym  szereg osób .

odkopano  w  godzinach w ieczornych  zw ło- • n iczych . 
k i jednego z zasypanych górn ików K a- !
w alczyka. D ziś nad  ranem  w ydoby to  zw ło  ,

w kopalni
w ać m ożna, że śm ierć obu n ieszczęśli­
w ych górn ików  nastąp iła w  chw ili przy ­
sypan ia ich zw ałam i w ęgla . W ypadek  
jest przedm io tem dochodzeń w ładz gór-

R ew elacy jne szczegó ły n iezw ykłej a- 
fery i nazw isko aresztow anej studen tk i 
trzym ane narazie są w ta jem nicy ze . 
w zględu na dobro prow adzonego  w  dal- k i drug iego  zasypanego  górn ika K uras  k i. | 
szym  ciągu dochodzen ia. N a podstaw ie og lędzin zw łok w niosko-

Krwawy mord w śródmieściu
Inowrocławia

U P O L O W A N IE  R Z A D K IE G O  
O K A Z U N IE D Ź W IE D Z IA

B A R A N O W IC Z E . Z K rzyw oszyna, 
pow . baranow ickiego , donoszą , iż pod ­
czas po low ania w lasach nad leśn ic tw a  
R zep ichow sk iego na dzik i został zab ity  
n iedźw iedź brunatny . N adm ien ić należy  
nż n iedźw iedź ten należał do rzadk ich  
okazów , gdyż by ł d ługości do 2 m tr.

P on iew aż n iedźw iedzie , zgodn ie z  
odnośnym i przep isam i, są pod ochroną, 
w ładze w szczęły przeciw ko m yśliw em u 

te j sp raw ie dochodzen ie-

N A U C Z Y C IE L  Z Ż O N A Z G IN Ą Ł  
W  P O D P A L O N Y M  P R Z E Z  S IE B IE  

D O M U
K IE L C E . O negdaj w nocy w e w si 

po lic ja ; K azim ierów ce. w  pob liżu S olca - Z dro ju

M rożąca krew w ży łach scena roze- przew ieziono w stan ie ciężk im do szp i- w  
grała się w osta tn ią n iedzie lę oko ło ta la . gdzie lekarze stw ierdzili bardzo  ! 
gcdz. 20 na u licy P aderew sk iego w  cen- g łęboką ranę i naruszen ie w ątroby . M i- ' 
trum  m iasta Inow rocław ia . —  D o idące- m o natychm iastow ej pom ocy i usilnych  
go u licą 17-le tn iego F lo riana S łom iri- zab iegów lekarsk ich , S łom iński zm arł 

sk iego (u l. K aszte lańska 38) dopad ł kró tko po pó łnocy . I
n iespodziew an ie 15-letn i Z byszko R oli- M łodocianego zbrodn iarza j----- j -
rad (u l. P aderew sk iego 6) i pchnął go  ‘ aresztow ała . S praw ą zajął się sędzia  | w ybuch ł w  dom u  będącym  w łasnością  na- 
b łyskaw icznym  ruchem jak im ś ostrym , śledczy- K rw aw y opryszek popełn ił sw ój uczycie la P io tra C ichock iego 8 rozi’y P °- 
narzedziem w brzuch . N ieszczęśliw ego zbrodn iczy czyn z zem sty . żar, k tó ry  zn iszczy ł cały  budynek . W  p ło -

m iem ach pon ieśli śm ierć C ichock i oraz  
----------------------------------OHnRHfli---------------------------------- jego żona Józefa . P ożar w yw ołał praw -  

• dopodobn ie sam C ichock i cierp iący na  
' roztró j nerw ow y.

JTe świata
Straszliwy bilans nocnego

pożaru
M O N T R E A L . C ała K anada poruczo- ' przy tom nych ze strachu ch łopców  przez  

na jest do g łęb i traged ią , jaka rozegrała  j okno na linach .
się onegdajszej nocy  w  szko le d la ch łop-1 B ilans pożaru  jest trag iczny . 43 ch łop  
ców prow adzonej przez zakon S acre  
C oeur, w  m iejscow ości S t. H yacin the w  
pob liżu M ontrealu . W skutek  katastro fa l­
nego pożaru strac iło  życie 45 ch łopców .

O gień z n ieusta lonej przyczyny w y ­
buch ł nad ranem  i rozszerzał się z tak  
b łyskaw iczną szybkością , że gdy prow a-  

I dzący szko łę księża i uczn iow ie zbudzili 
się, droga ucieczk i z n iek tó rych sa l by ła  
już odcię ta przez p łom ien ie .

W  syp ia ln iach w spó lnych , w k tó rych

B . G E N . R O S Y JS K I Z M A R Ł JA K O  
P A S T E R Z  G Ę S I.

W  pow iecie w ołkow ysk im na L itw ie  
zm arł pasterz gęsi u jednego z ro ln ików  
n ie jak i F ilip F ran icz w w ieku 82 la t. O  

ców zg inęło w p łom ien iach , części n ie przeszłości jego n ik t n ie w iedzia ł poza  
zdo łano jeszcze odnaleźć w  zg liszczach , fak tem , że przyw ędrow ał on na L itw ę z  
P onad to spalił się żyw cem duchow ny . R osji. D opiero  po śm ierci zdo łano  stw ier- 
k tó ry usiłow ał ra tow ać ch łopców , 25 dzić na podstaw ie pap ierów , że zm arły  
ch łopców  z po łam anym i rękam i i noga- by ł generałem  b- arm ii carsk ie j.
m i odw ieziono do szp ita la.  W śród rzeczy zm arłego znaleziono

W  chw ili pożaru w  szko le znajdow a- sz tandar jednego z pu łków  daw nej arm ii 
ło się oko ło 160 uczn iów  oraz 20 ducho- rosy jsk ie j. C iekaw ym  jest, że zm arły n i- 
w nych i nauczycie li.  j gdy n ie zdradził sw ego pochodzen ia .

W Ł A M A N IE D O S K Ł A D U  
W  Ś R Ó D M IE Ś C IU  W  G R U D Z IĄ D Z U

G R U D Z IĄ D Z . D o sk ładu konfekcy j­
nego M ieczysław a K irszta jna w  G rudzią  
dzu  n ieznan i sp raw cy  dokonali w łam ania  
skąd sk rad li w iększą ilo ść m ateria łów  
b ław atnych ogó lnej w artości 2136 zł.

Panika 300 osób

znajdow ało się po k ilkudziesięciu ch łop ­
ców  w ybuch ła straszna pan ika , k tó rej na  
uczycieli n ie by li w  stan ie opanow ać. W  
ob łędnym  strachu ch łopcy rzucali się z  
p ierw szego p ię tra na podw órze , łam iąc  
ręce i nog i na zm arzn ięte j ziem i. Inn i w i­
dząc lo s ko legów , próbow ali przeb ić się  
przez śc ianę ogn ia i rzucali się w  p łom ie  
n ie g inąc strasz liw ą śm ierc ią- N iem niej 
jednak n iek tó rych m im o odn iesien ia po ­
w ażnych poparzeń  udało  się w ydostać na  
zew nątrz.

G D Y N IA . O negdaj w ybuchł tu  groź- 1 
ny pożar w  p ięciop ię trow ej kam ien icy  p . 1 
S kw iera przy u licy 10 L utego . W  dom u  
k tó ry  zam ieszku je  ok . 300  osób , pow sta ła  
straszliw a pan ika . M ieszkańcy rzucili 
się do ucieczk i.

15 osób odniosło cięższe i lżejsze ra ­
ny , a k ilka kob ie t popad ło  w  ciężk ie om ­
d len ie .

P o godzin ie zdo łano pożar ugasić .
S płonął całkow icie dach kam ien icy  

i zn iszczone  są m ieszkan ia na 5-tym  p ię­
trze .

W iększość uczn iów , pozosta ła w  gm a ­
chu . oczeku jąc na ra tunek . K ilkudziesię­
ciu uczn iów , k tó rzy spali w n iezagrożo ­
nych przez og ień sa lach , w b ie liźn ie na  
trzaskającym  m rozie patrzy ło na rozpa ­
czliw ą w alkę ko legów  o życie .

P rzyby ła straż ogn iow a n ie m ogła 
dość sku teczn ie w alczyć z szale jącym  ży  
w io łem , gdyż w sku tek  n isk ie j tem peratu ­
ry  hydran ty  zam arzały . S trażacy  z nara ­
żen iem  życia przeb ija li się w  m askach ga  
zow ych i azbestow ych ubran iach przez  
p łom ien ie do w nętrza , spuszczając n ie-

Rozbijanie lodu 
na Wiśle Ładny Jasnowidz

W e w torek po po łudn iu zaw inęła do  
T czew a flo ty la lodo łam aczy R ady P ortu  
w  G dańsku  „D rew enz 1* , „B ug“ i ,.B rahe“  
i sta tek  w ęglow y „W elle".

F lo tyla ta zarzuciła ko tw icę w  pob li­
żu portu zim ow ego . L odo łam acze c?yn-1  
ne by ły przez cały w torek na W iśle od  | 
gran icy po lsko - gdańsk ie j aż do m ostu  
ko le jow ego w  T czew ie , łam iąc lód 20 cm  
grubości.

W  środę rano  rozpoczęły  lodo łam acze  
prace w  górze W isły . P on iew aż lód jest 
n iezby t gruby , pow łoka lodow a, sięgają­
ca aż do  Ś w iecia , będzie  praw dopodobn ie  
w kró tce rozb ita .

L W Ó W . W ładze  po licy jne  aresztow a ­
ły przyby łego  osta tn io  do L w ow a jasno ­
w idza, podającego się za au ten tycznego  
fak ira  nazw isk iem  H ara - A bi. Jak  się o- 
kazało H ara - A bi nazyw a  się w łaściw ie 
W ładysław  M ichaluk , liczący  la t 23  i po ­
chodzi z G rodna.

P on iew aż M ichaluk upraw iał sw ój 
proceder jasnow idza bez zezw olen ia  
w ładz, a nad to , pon iew aż okazało  się , że  
by ł on 9 razy  karany  za kradzież i oszu ­
stw a, osta tn io zaś jest poszuk iw any d la  
odbycia ostatn iej kary , w ładze po licy jne  
aresztow ały go i prześlą do  sądu w  B ia­
łym stoku , gdzie m a odbyć  karę .

W izeruk i w ybitn ie jszych  w odzów  P ow stan ia z 1863 roku , z S ierakow sk im . C hm ie­
liń sk im  i T raugu ttem  członkam i R ządu N arodow ego na czele.
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Trzecia niedziela po Trzech Królach

LEKCJA
i listu św. Pawła do Rzymian rozdz. 12, wiersz 16 — 21.

Bracia! Nie bądźcie mądrymi sami u siebie, żadnemu 
złem za złe nie oddawając, przemyśliwając, coby było do­
brego nietylko przed Bogiem, ale też i przed wszystkiemi 
ludźmi. Jeśli można rzec, ile z was jest ze wszystkimi 
ludźmi pokój mający, nie mszcząc się sami, najmilejsi, ale 
dajcie miejsce gniewowi (Boga), Albowiem napisano jest' 
mnie pomstę; ja oddam, mówi Pan. Ale jeśli łaknie nie­
przyjaciel twój,- nakarmij go; jeśli pragnie, napój go. Bo 
to czyniąc, węgle ogniste zgromadzisz na głowę jego Nie 
daj się zwyciężyć złemu, ale zwyciężaj złe w dobrem,

EWANGELJA
św. Mateusza rozdz. 5, wiersz 1 — 13.

Gdy zstąpił z góry, szły za Nim wielkie 
rzesze. A oto trędowaty przyszedłszy, pokłonił 
się Mu, mówiąc: Panie, jeśli chcesz, możesz 
mnie oczyścić. I ściągnąwszy Jezus rękę, do­
tknął się go, mówiąc: Ćhcę, bądź oczyszczon. 
I był zarazem oczyszczon trąd jego. I rzekł mu 
Jezus: Patrz, abyś nikomu nie powiadał: ale 
idź ukaz się kapłanowi i ofiaruj dar, który 
przykazał Mojżesz na świadectwo im. A gdy 
wszedł do Kafarnaum, przystąpił do Niego set­
nik, prosząc Go i mówiąc: Panie, sługa mój 
leży w domu powietrzem ruszony i ciężko tra­
piony jest. I rzekł mu Jezus: Ja przyjdę i u- 
zdrowię go. I odpowiadając setnik, rzekł: 
Panie, nie jestem godzien, abyś wszedł pod 
dach mój. ale tylko rzecz słowem, a będzie u- 
zdrowion sługa mój. Bo i ja jestem człowiek 
pod władzą postawiony, mający pod sobą żoł­
nierze i mówię temu: idź! a idzie, a. drugiemu: 
chodź! a przychodzi, a słudze mojemu: czyń 
to! a czyni. A usłyszawszy Jezus dziwował się

Zaprawdę nie znalazłem tak wielkiej wiary 
w Izraelu

i rzekł tym, którzy szli za Nim: Zaprawdę po­
wiadam wam, nie znalazłem tak wielkiej wia­
ry w Izraelu. A powiadam wam, iż.wiele ich 
ze wschodu słońca i z zachodu przyjdzie, i u- 
siędą z Abrahamem i Izaakiem i Jakóbem w 
Królestwie niebieskiem. A synowie królestwa 
będą wyrzuceni w ciemności zewnętrzne: fam 
będzie płacz i zgrzytanie zębów. I rzekł Jezus 
setnikowi: Idź a jakoś uwierzył, niech ci się 
stanie. I uzdrowiony jest sługa onej godziny.

NAUKA
Czemu Pan Jezus nakazał trędowatemu, 

aby nikomu o tern nie powiadał?
Aby nac nauczyć, że nie mamy otrębywać dobrych 

uczynków naszych dla próżnej chwały (Mat. 6, i), gdyż ta 
próżność pozbawiłaby nas nagrody niebieskiej.

Wielkopolska i Pomorze
tu powstaniu 1863 roku

Błędnym jest mniemanie, jakoby tyl­
ko Kongresówka i Litwa porwały się do 
broni w pamiętnym powstaniu stycznio­
wym. Faktem jest bowiem, że i społe­
czeństwo wielkopolskie pośpieszyło z 
czynną pomocą naszym bohaterom pow­
stańczym-

Już w roku 1859 przybył do Pozna­
nia z ramienia ,,Kółka Polskiego w Pa­
ryżu emisariusz Elżanowski. aby w spra­
wie projektów powstania porozumieć się 
z B. Moraczewskim, Aleks- Guttrym, Ka­
rolem Libeltem i kilku innymi działacza­
mi.

W krotce Julian Łukaszewski wraz z 
K. Libeltem (synem) i Wł. Śmiłkowskim 
organizuje młodzież szkolną i rzemieśl­
niczą celem wywołania powstania. Zanim 
to powstanie faktycznie wybuchło, istniał 
już w Poznaniu pod prezesurą Łączkow­
skiego „Centralny Komitet Narodowy 
na Wielkopolskę, jako organ takiej sa­
mej organizacji w Warszawie.

Po wybuchu powstania następuje re­
organizacja tego Komitetu Narodowego, 
powstają oddziały powiatowe i całe spo­
łeczeństwo wielkopolskie współdziała w 
zbieraniu ofiar, organizowaniu oddziałów 
ochotniczych, dostarczaniu broni i w po­
mocy dla uciekinierów i rannych.

Z Wielkopolski też pochodzą nie­
którzy wodzowie powstania, jak Tacza­
nowski, Callier, Mielecki i inni. Ani jed­
nego wypadku zdrady ze strony chłopa 
wielkopolskiego nie zapisano na karcie 
historii tej dzielnicy. Przeciwnie nawet 
niektórym działaczom powstaniowym z 
Wielkopolski zarzucono zdradę stanu 
wobec państwa pruskiego i w rezultacie 
rozpoczęły się nowe procesy i prześla­
dowania.

Jagniątko św. Agnieszki

Ciekawa uroczystość kościelna 
w Wiecznym Mieście

Co roku dnia 21 stycznia w uroczy­
stość św. Agnieszki na szerokiej starymi 
willami patrycjuszów okolonej via No- 
mentana już poza murami Rzymu panu 
je ożywiony ruch, Liczne tłumy wiernych 
wszystkich ciągną do pięknej i starej ba­
zyliki św. Agnieszki, położonej daleko 
poza bramą Portapia, aby uczestniczyć 
w dobroczynnej uroczystości.

W myśl starej tradycji dwa białe jag- 
niątka otrzymują w tym dniu błogosła­
wieństwo kościelne. Ceremonię tę poprze­
dza uroczysta msza św., po której ksiądz 
błogosławi owe jagniątka, przybrane 
kwiatami. Prowadzą je do ołtarza biało 
ubrane dziewice. Jagniątka kładą następ 
nie na ołtarz, gdzie w obecności mistrza 
ceremonii bazyliki na Lateranie, kapłan 
je błogosławi.

Po nabożeństwie tłumy dzieci garną 
się do zwierzątek, aby pogłaskać ich mię- 
ką białą wełną. Następnie niosą owe białe 
jagniątka do Watykanu, gdzie jeszcze 
raz błogosławi je sam Ojciec św. Wresz­
cie dostają się one do ogrodu zakonnic 
klasztoru św. Cecylii, gdzie chowają się 
aż do Wielkiej Nocy.

W czasie Wielkiego Tygodnia strzyże 
się te jagniątka. a wełna ich służy do wy­
robu palljów, czyli paljuszy, które to czę­
ści stroju poza papieżem noszą tylko pa­

triarchowie, metropolici i kardynałowie. 
W wigilię święta św. Piotra i Pawła po-

i NIEPRAWDZIWE WIADOMOŚCI 
I O FAŁSZYWYCH BANKNOTACH.

Wobec ukazania się w niektórych pi- 
mach informacyj o pojawieniu się w o- 
biegu rzekomo wielkiej ilości fałszywych 
banknotów 20-złotowych, Bank Polski 
komunikuje, że wiadomość ta jest niepra­
wdziwa. W ostatnim czasie nietylko nie 
ujawniono nowego typu lub większej ilo­
ści falsyfikatów, lecz przeciwnie wypad­
ki stwierdzenia w obiegu fałszywych bi­
letów bankowych uległy znacznemu 
zmniejszeniu.

—@—

święca te palia papież w Watykanie i 
rozdaje je nowowyświęconym dygnita­
rzom kościelnym.

Św. Agnieszka córka patrycjuszów 
rzymskich, już w 13-tym roku życia zgi­
nęła za wiarę Chrystusa. Było to za cza­
sów Deciusza- Prefekt Rzymu, którego 
syna święta dziewica wzbraniała się po­
ślubić, skazał ją na karę pręgierza, pod 
którym miała stać nago. Gdy się to sta­
ło — jak głosi legenda włosy otoczyły 
ją całą jakby płaszczem i ukryły przed 
zwierzęcymi spojrzeniami motłochu.

Na płonącym zaś stosie płomienie po­
chyliły się na boki, nie dotykając jej 
wcale. Kiedy wreszcie została ścięta, u- 
kazała się swym rodzicom we śnie w nad­
ziemskiej glorii, krocząc wśród szeregu 
białych dziewic, z białym jagnięciem przy 
boku. Stąd też pochodzi wyżej opisany, 
piękny zwyczaj w Rzymie.

* * *

Jeśli dbasz o wojsko 
ZŁÓŻ DAR 

na POLSKI BIAŁY KRZYŻ

Także i z Pomorza powstańcy po- 
jedyńczo i całymi oddz, przekradali 
się przez Drwęcę i lasy lidzbardzkie do 
Królestwa. Wielu z nich wyłapała żan­
darmeria pruska i graniczna straż rosyj­
ska. Jeszcze nawet w roku 1864 przybył 
z Pomorza wielki oddział powstańczy 
złożony z Kaszubów, a gdy im powiedzia 
no, że wszystko stracone, powlekli się do 
domu jak pisze ks. Mańkowski nie dora- 
chowawszy się wielu, którzy pozostali 
na polskiej ziemi.

Okazało się wtedy, jak kruche są kor­
dony graniczne, kiedy w narodzie pol­
skim obudziło się pragnienie wolności.

Jedna z mrożących w żyłach krew scen, które musiały wzburzyć społeczeństwo 
polskie: krwawa rzeź bezbronnej ludności Płocka w dniu 23 stycznia 1863 roku.
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T y m c z a s e m  w  ś w ie t le c y f r i p r a k ty -  

ż v c ia  c o d z ie n n e g o o k a z u je s ię c o ś  ।

M a m y  p r z e d  s o b ą  c y f r y , d o ty c z ą c e  r u

pierze bieliznę „na wskroś

Z a s z e d ł o s ta tn io w y p a d e k , k tó r e g o  r y  z ie m ia ń s k ie , m o g ła b y  u s z c z u p l ić s ta n  
n ie  n a le ż y  , ,c h o w a ć  p o d  k o r c e m " , a  w r ę c z p o s ia d a n ia n a r o d o w e g o , p r z y c z y n ić s ię  

p r z e c iw n ie : k r y ty c z n ie  n a ś w ie t l ić  i p o d a ć d o  o s ła b ie n ia  ż y w io łu  p o ls k ie g o ,  

d o o g ó ln e j w ia d o m o ś c i j a k o n ie z w y k le 7 ^  

c h a r a k te r y s ty c z n y  p r z e ja w  s z k o d liw e g o  h i ż y c ia  c o d z ie n n e g o o k a z u je s ię —  

e g o iz m u  k la s o w e g o . E g o iz m  t e n  c e c h u je w r ę c z  p r z e c iw n e g o .

s f e r y , t . z w . k o n s e r w a ty w n e , k ie r u ją c e M a m y  p r z e d  s o b ą  c y f r y , d o ty c z ą c e  r u  

s ię  w  s w y c h  p o c z y n a n ia c h  g łó w n ie  w z g l.  i c h u p a r c e la c y jn e g o w e W s c h o d n ie jM a ­

n a  c z y s to  k la s o w e  in te r e s y  m a te r ia ln e . ] ło p o ls c e .

. 1 “ W tr ^ e c h  w o je w ó d z tw a c h  p o łu d n io w o *
- m a ło p o ls k ic h w e L w o w ie , k s - A . w s c h o d n ic h : lw o w s k im , t a r n o p o ls k im  i 

z a r z ą d z a ją c y  s ta n is ła w o w s k im w ie lk a w ła s n o ś ć

O to  p r e z e s Z w ią z k u  z ie m ia n  w s c h o d ­

n io  ■ 
S a p ie h a , w y d a ł o k ó ln ik ,  

j a k  n a jo s tr z e js z y  b o jk o t j e d n e g o  z  d z ie ń  ■ z je r n s k a  z n a jd o w a ła  s ię  w y łą c z n ie  w  r ę -  
n ik ó w  lw o w s k ic h . J a k o  p o w ó d  p o d a ł , ż e k u  p o ls k im , w  r ę k u  s f e r  z ie m ia ń s k ic h , k tó -  

d z ie n n ik  t e n j e s t o r g a n e m  p r a s o w y m , r e  g w a r a  p o l ity c z n a  p r z e d  w o jn ą  o k r e ś -  

p o p ie r a ją c y m  w  c a łe j p e łn i p o li ty k ę  a - ]a ła  m ia n e m  . .P o d o la k ó w " .

I c ó ż  c i „ P o d o la c y "  z e  s w ą  z ie m ią  r o -  

m in . b i l i ju ż  p o  w s k r z e s z e n iu  p a ń s tw a ?  A  n o  

p a r c e lo w a l i . , ,R z ą d o w e j “ p a r c e la c j i tu

g r a rn ą p . m in is tr a P o n ia to w s k ie g o .

C z y l i in y m i s ło w y : p o n ie w a ż  

P o n ia to w k i j e s t c z ło n k ie m  r z ą d u  i w  j e ­

g o im ie n iu  i z a j e g o z g o d ą d z ia ła w : p r a w ie n ie b y ło , ty lk o  p r y m ity w n a ,  

s w y m  r e s o rc ie  - p r e z e s z ie m ia n w s c h o -1 N p . w  w o je w ó d z tw ie  t a r n o p o ls k im  n a  | 

d n io - m a ło p o ls k ic h z a r z ą d z a b o jk o t p o -  i 1 5 9 ,8 6 8  h a  r o z p a r c e lo w a n e j  z ie m i , z a le d - j  

g lą d ó w , u z n a n y c h  p r z e z  r z ą d  z a  s łu s z n e  ; w ie 5 Q 4 h a o b ję ła p a r c e la c ja r z ą d o w a  
w  im ię  p o ls k ie j r a c j i s ta n u  i d o b r a  o g ó l­

nego.
C h o d z i tu  o c z y w iś c ie p . k s . S a p ie s z e  

o  ą k c ję  p a r c e la c y jn ą . o s ta n o w is k o  m i­

n is tr a  r o ln ic tw a . S ta n o w is k a  t e g o  n ie  p o ­

t r z e b u je m y  p r z y ta c z a ć , j e s t o g ó ln ie  z n a ­

n e . —  
K o n s e r w a ty ś c i s ą - i j e s t to  t a k ż e  - ]

p o w s z e c h n ie w ia d o m e - p r z e c iw n ik a m i 1 ż a lić  s ię  n a  to , ż e  r z ą d  w y p ie r a  i c h  p r z y 1 r

z a s p o k o je n ia g ło d u  z ie m i r z e s z b e z r o - m u s e m  z z ie m i- S a m i r o z p o r z ą d z a l i s w ą m y w a n iu p o ls k ie g o s ta n u p o s ia d a n ia ,  

1 i . • „ _ i  1 z ie m ią  i s a m i r o z p o r z ą d z a l i a k c ją  p a r c e - k tó ż  m ie n i s ię  o s to ją  p o ls k o ś c i?

I w  w o je w ó d z tw ie s ta n is ła w o w s k im  , ,P o -  

d o la c y  r o z p a r c e lo w a l i 5 1 .3 8 1 h a z ie m i,  

a w  ty m  b y ło  ty lk o  4 7 7  h a p a r c e la c j i  

r z ą d o w e j , n a t e r e n ie w o j . lw o w s k ie g o  I 

n a 1 0 4 .3 1 7  h a , s p a r c e lo w a n y c h  z  w o ln e j I 

r ę k i , p r z y p a d lo  n a p a r c e la c ję r z ą d o w ą ]  

1 z a le d w ie  3 5 8  h a .
N ie  m o g ą  z a te m  t e  s f e r y  z ie m ia ń s k ie  |

Wyrób 
Schicht-

Tak biała jest 
[tylko bielizna 

wyprana w 
RAblMt

... bo Radion pierze bieliznę „na 

wskroś" i dzięki temu usuwa z niej 

nie tylko powierzchowny brud, ale 

i ten który osadził się głęboko w 

tkaninie

Przy powolnym gotowaniu bielizny 

w Radionie wytwarzajg się drobne 

pęcherzyki tlenu,które„na wskroś" 

przenikajg tkaninę, usuwajgc 

niej wszelki brud.

K tó ż  z a te m  m a  p r a w o  m ó w ić  o  u t r z y - d a ją c  z  w o ln e j r ę k i  t e m u , k to  .w ię c e j d a , 

■ ' ’ a  w ię c  i g r e c k o  - k a to l ik o w i i ż y d o w i

I n y c h  i m a ło r o ln y c h  d r o g ą  p a r c e la c j i . —  z ie m ią  i s a m i r o z p o r z ą d z a l i a k c ją  p a r c e - k tó ż  m ie n i s ię  o s to ją  p o ls k o ś c i?  z ie m ie  p o ls k ie , p o w in n i z a s z y ć  s ię n a j -

O b s ta ją p r z y n a jw ię k s z y c h l a ty fu n - l a C y jn ą .  C z y ż c i , k tó r y c h  d z ia ła ln o ś ć w y r a ź - c ie m n ie js z y  k ą t  i b y n a jm n ie jl m e  o b ja w ia ć

d ió w . c h o ć b y  j a k  n a j f a ta ln ie j g o s p o d a r o - A le  j a k ?  W  c z y je  r ę c e  o d d a w a li t ę  z ie - n ie  z m ie r z a ła  d o  o s ła b ie n ia  ż y w io łu  p o i - tu p e tu , z  j a k im  . ,b o jk o tu ją p o g  ą  y , r e  
w a n y c h . C ią g le  u p o m in a ją s ię o p o m o c m ię ?  ।  s k ie g o , c i , k tó r z y  w  im ię  c ia s n o  p o ję te g o p r e z e n tu ją c e  p o ls k ą  r a c ję  s ta n u  i l e g a ln e

I tu  o t r z y m u je m y  w p r o s t r e w e la c y j - in te r e s u  k la s o w e g o . W a r o w n i s w y c h  m a -  

- - - - - -  t e r ia ln y c h  in te r e s ó w , n ie  w a h a li s ię  w y -  

O to w  w o je w ó d z tw ie t a r n o p o ls k im , d a w a ć  z ie m i p o ls k ie j w  r ę c e  o b c e ?

i N ie o  w a lk ę  z ż y w io łe m  u k r a iń s k im

z a r z ą d z e n ie w ła d z .
P r o b le m  d z ie jo w e j k o n ie c z n o ś c i z a s p o ­

k o je n ia g ło d u  z ie m i r z e s z b e z r o ln y c h  i  

m a ło r o ln y c h  r o z p a t ry w a ć  m o g ą  ty lk o  c i ,  

'_ _ _ _ ]  ’ i
z p o c z u c ie m  p a ń s tw o w e g o  i n a r o d o w e g o  

l in te r e s u .
N ie  z a ś c i . d la  k tó r y c h  k la s o w y  in te ­

r e s m a te r ia ln y j e s t e d y n ą w s k a z ó w k ą  

w z g lę d e m  n a  d o - d z ia ła ń .
s k i d o m e n ę d u c h a n a r o d o w e g o , o s to ję s z y c h  z ie m ia n  o k o ło  5 1 .0 0 0  h a  z ie m i j e s t b r o  n a r o d o w e  i n a  in te r e s  p a ń s tw o w y . A  to  w ła ś n ie  u ja w n ia ją c y f r y  , ,p r y -  

p o ls k o ś c i . Ż e  z a te m  s z e r s z a  a k c ja  p a r c e - o s a d z e n ie  8 .0 0 0  o s a d n ik ó w  r z y m . - k a t . . C i w ię c , k tó r z y  s ta le  i s y te m a ty c z n ie , w a tn e j p a r c e la c j i w  M a ło p o ls c e  w s c h o -  

l a c y jn a  w  ty c h  o k o l ic a c h , k a s u ją c a  d w o -  1 z a ś 2 2 .3 5 4  g r -  k a t , i 7 4 8  ż y d ó w .  l i ty lk o  z  e g o is ty c z n y c h  w z g lę d ó w , s p r z e - d n ie j .

w  f o r m ie  z a s i łk ó w , o d d łu ż e ń  i t . d . , a J  

ju ż  s z a ty  r o z d z ie r a ją , g d y  m o w a  o  t . z w . n e d a n e ,  

p a r c e la c j i r z ą d o w e j , m a ją c e j n a  c e lu  z a - C  ; ' ± _ 'T _ \

s tą p ie n ie z r u jn o w a n y c h g o s p o d a r s tw  w y z b y w a ją c  s ię  z  w o ln e j r ę k i 1 5 9  5 6 8  h a  
z ie m ia ń s k ic h  —  z d r o w y m i g o s p o d a r s tw a  

m i c h ło p s k im i.

S f e r y k o n s e r w a ty w n e - z ie m ia ń s k ie  g r e c k o  - k a to l ik ó w  i 9 8 9  o s a d n ik ó w  ź y d o -

'z ie m i t a m te js i o b s z a r n ic y  o s a d z i l i 3 4 .6 3 8 ; tu  c h o d z i i n ie  o  n a r u s z e n ie  s ta n u  p o s ia - k tó r z y  d o  t e g o  z a g a d n ie n ia , p r z y s tę p u ją  
I '1 - ' _ _ _ _ t . : . i 1 r • i n n r T u n io m  n a ń c f w n w P O O  1 n a r o d o w e g o
; r o ln ik ó w  r z y m s k o  - k a to l ic k ic h  i 4 2 .6 2 3 d a n ia lu d n o ś c i u k r a iń s k ie j.

- C h o d z i o  k u r c z e n ie  s ta n u  p o s ia d a n ia  

s ta le  a r g u m e n tu ją , ż e o n e  to  w ła ś c iw ie w s k ic h . W  w o je w ó d z tw ie S ta n is ła w ó w - p o ls k ie g o , o  j e g o  z m n ie js z e n ie  p r z e z  p o ­

s ta n o w ią w  m ie s z a n y c h  p o d w z g lę d e m  s k im  s to s u n e k j e s t j e s z c z e j a s k r a w s z y . , l i ty k ę  w z b y w a n ia s ię  z ie m i p o ls k ie j , b e z  

s k ła d u  n a r o d o w o ś c io w e g o  p o ła c ia c h  P o l- W y n ik ie m  s p a r c e lo w a n ia p r z e z t a m te j - l ic z e n ia  s ię  z ż a d n y m J . ’

D o w ie lk o p o ls k ie g o s k ła d u  s k ó r w ;

2 0 .0 0 0  m ie ś c ie w o j . w a r s z a w s k ie g o p o - • w s c h o d n ic h  d o  p r z e ję c ia c a f e  - d a n c in g ।  

t r z e b n y  k a m a s z n ik  z 2  m a s z y n a m i . I z  p o w o d u  w y ja z d u  w ła ś c ic ie la .  i* v d ń - w

W  3 0 .0 0 0  m ie ś c ie w o j . k ie le c k ie g o ’ W  p o w ia to w y m  m ie ś c ie  ( p u łk  w o js k a )  

m o ż n a  p r z e ją ć  s k ła d  o b u w ia  z a  2 ,5 0 0  z ł . ■ 

C z y n s z  z a  lo k a l w  R y n k u  3 5  z ł m ie ś . i

W  w ię k s z y m  m ie ś c ie  n a  P o m o r z u  p o ­

t r z e b n y c h o le w k a r z  i c z a p n ik  - P o la k , i 

L o k a le  o d p o w ie d n ie  s ą .

P o s z u k u je  s ię d o b r e j a p a r a tu r y  k in a < 

d ź w ię k o w e g o .  ]
M o ż n a  n a b y ć  1 w a lc o w y  m ły n  w o d n y  : 

w a r to ś c i c a . 1 5 .0 0 0  z ło ty c h .  i

P o la k  c h c e  w y k u p ić  p r z e d s ię b io r s tw o  

d r z e w n e  w  r o d z a ju : w y tw ó r n i s k r z y ń ,  

w y r o b ó w  r o z m . z d r z e w a , o b r ó b k i d r z e ­

w a . w z g lę d n ie  w y tw ó r n i m e b l i i tp . P o ­

d a ć  w ia d o m o ś c i ,

W  4 0 .0 0 0  m ie ś c ie j e d n e g o z w o j-  

w s c h o d n ic h  p o t r z e b n y  j e s t b a r d z o  s k ła d  

ż e la z a , s p r z ę tó w  k u c h e n n y c h  i p r z y b o -  

r ó w  e le k tr y c z n y c h . S p o łe c z e ń s tw o  r e z e r ­

w u je  lo k a l .

D o  p o w s ta ją c e j p ie r w s z e j p o ls k ie j w y  

tw ó r n i ż a r ó w e k  p o s z u k iw a n y  w s p ó ln ik  -  

k a p i ta l i s ta  z c a . 1 5 .0 0 0  z ł .

W  j e d n y m  z  m ia s t c e n tr a ln e g o  O k r ę ­

g u P r z e m y s ło w e g o  o 1 4 ,3 0 0 m ie s z k a ń ­

c ó w  p o t r z e b a : s k ła d u  ż e la z a , s k ó r , m a ­

t e r ia łó w  b u d o w la n y c h  i d r z e w a , k o n f e k ­

c j i , o b u w ia , b ie l iz n y , c u k ie rn i - k a w ia r ­

n i , k a m a s z n ik a , c z a p n ik a  b la c h a r z a , in tr o  

l ig a to r a , r y m a rz a , s z k la r z a , k r a w c a  o r a z  

o le ja r n i . K o n c e s ja n a p r z e d s ię b io r s tw o  

a u to b u s o w e  —  r ó w n ie ż  w  r ę k a c h  ż y d o w ­

s k ic h .

W  m ie ś c ie p o n a d  1 0 0 .0 0 0  m ie s z k a ń - t r a ln y c h  b a r d z o  p o t r z e b a  p r a c o w n i k o ł -  

c ó w  w o j . k ie le c k ie g o  p o t r z e b a r z e ź n ik a d e r . p r a c o w n i g o r s e tó w , b iu s to n o s z y ,  

w ę d l in ia r z a , o r a z s k ła d u m ą k i , o t r ą b o r a z s k ła d u  d a m s k ic h  k a p e lu s z y ,  

k a s z  i tp . S ą  o d p o w ie d n ie  lo k a le .  i w  p o w ia to w y m  m ie ś c ie  ( w o js k o ) w o j .

W  1 5 .0 0 0  m ie ś c ie  w o j . t a r n o p o ls k ie g o n o w o g ró d z k ie g o  - p o t r z e b n y  j e s t s k ła d  

m o ż n a k o r z y s tn ie p r z e ją ć p r a c o w n ię ż e la z a , h a n d la r z d r z e w a ( z a k u p  t .  

s z k la r s k ą .  I . .w r a k ó w " z l a s ó w  p a ń s tw o w y c h ) -

W  2 3 .0 0 0 m ie ś c ie w o j . lw o w s k ie g o n ie ją r ó w n ie ż w s z e lk ie m o ż liw o ś c i  

m o ż n a  p r z e ją ć  z a k ła d  g a s t r o n o m ic z n y  w  s k u p u  r y b .

Rynku-

i l e k a r z a m ie js k ie g o k ie r o w n ik a o ś r o d k a W  p o w ia to w y m  m ie ś c ie  w o j k r a k o w -  

j z d r o w ia p o tr z e b n y  j e s t z d o ln y  c z ło w ie k  s k ie g o  p o t r z e b a : s k ła d u  ż e la z a , o w o c ó w ,  

1 o r g a n iz a to r , ż y d  n a ty c h m ia s t  b ę d z ie  u s u -  j g a la n te r i i , c z a p e k . S p o łe c z e ń s tw o  r e z e r -  

jn ię ty ,  w u je  lo k a l w  c e n t r u m  4 0  z ł m ie s ię c z n ie .
W 4 0 ^ .0 0 0 m ie ś c ie j e d n e g o  z  w o j . W ty m  s a m y m  m ie ś c ie  p o t r z e b n y  j e s t W  p o w ia to w y m  m ie ś c ie  w o j S ta n is ła w ó w  

i z a k ła d d e n ty s ty c z n y . S ą t r z y  j s k ie g o  P o la k  m o ż e  w y d z ie r ż a w ić  p ie k a r -  

 - - - ! ż y d ó w k i - d e n ty s tk i . ] n ię . d o ty c h c z a s  d z ie r ż a w i ł ż y d .
.  . . ■ W  p o w ia to w y m  m ie ś c ie w o j . b ia ło - ] W  p o w ia to w y m  m ie ś c ie  w o j . b ia ło s to c -

i to k a r n i z k ie g o  d o p r z e ję c ia c u k ie r n ia r e s ta u r a -  

b la c h a r z a , b ie - :c ja .

■ liii’, • r 1 1 . • ' VV puwidiuwyiu imvovic

, W O J . lu b e ls k ie g o n ie f a c h o w ie c o d s tą p i : s t ( ) c k ie g o p o t r z e b a ś lu s a r n i  
i nno i n n o n'znxizi IznrTxr -t* r* n m ■< o I i •t  o i.p o s ia d a c z o w i k a r ty r z e m ie ś ln ic z e j z a ­

p r o w a d z o n e r z e ź n ic tw o . P o tr z e b a c a .

3 .0 0 0  z ło ty c h ,

W  1 9 .0 0 0  m ie ś c ie  w o j . t a r n o p o ls k ie ­

g o  s ą  4  ż y d o w s k ie  d r u k a r n ie . P o tr z e b n a  

p o ls k a . W o js k o  w ła d z e  i s p o łe c z e ń s tw o  

z a p e w n ia p o p a r c ie . P o tr z e b a r ó w n ie ż  

s k ła d u  g a la n te r i i .

W  w ię k s z y m i 

w o j . w a r s z a w s k ie g o w ła ś c ic ie l d o m u  i  i W  m ie ś c ie w o j lu b e ls k ie g o b a r d z o  

s k ła d u  k o lo n ia ln e g o  z a k ła d a  r z e z n jc tw o : i r z e b a  s k ł a d u  g a la n te r i i , m a n u f a k tu r y , 

w f d l .,n 'a ™ ‘ę ' P °  g ę b u ję r z e z m k a  z : r z e ź n ic tw a o r a z h u r to w n i k o lo n ia ln e j,  
k a r tą  i 3 .0 0 0  g o to w k i - w s p ó ln ik a | S a  lo k a le  w  r y n .k u  W ta ś c ic ie I lo k a li p 0 .

P o tr z e b n y  f a c h o w ie c  o g r o d n ik  ( s a d o - l a k >  m ó g tb y  b y ć e w e n tu a ln ie w s p ó ln i-  
Tir-n i ly Lr Tiri o r»-ł *■» I rir I Ir rv Irn^trn I »Tr o • , ~ J *

. KlCTTl.

W n o w y m  f a b r y c z n y m  o s ie d lu  ( 5 .0 0 0  

p r a c o w n ik ó w ) w  C e n tr a ln y m O k r ę g u  

P r z e m y s ło w y m  P o la c y m o g ą w y n a ją ć  

lo k a le  w  w y k a ń c z a ją c y m  s ię  b u d y n k u  n a  

s k ła d  k o lo n ia ln y , d r o g e r y jn y , to w a r ó w  

k r ó tk ic h , b ła w a tó w  i tp .

T a m ż e s ą  d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  u b ik a ­

c je  n a  h o te l - 3 0  p o k o i, o r a z  r e s ta u r a c ję

P o s z u k iw a n y  j e s t w  p o b l iż u  w o je w ó -

r e p e r a c ją s a m o c h o d ó w , M ia w n a iz .a , . 

l i ź n ia r k i, s k ła d u g a la n te r i i h a n d la r z a  

b y d ła , k a w ia r n i , k a m a s z n ik a , k in a , m y ­

d ła m i , s k ła d u  ż e la z a , n a r z ę d z i r o ln ic z y c h  

o le ja r n i , s z k la r z a  z e  s k ła d e m  s z k ła  i n a ­

c z y ń  o r a z z e g a r m is t r z a .
W  ty m  s a m y m  m ie ś c ie  S to w a r z y s z e ­

n ie S p o ż y w c ó w p o t r z e b u je f a c h o w c a

W  w ię k s z y m p o w ia to w y m m ie ś c ie  

w o j . n o w o g r o d z k ie g o m o ż n a w y d z ie r ż a ­

w ić k in o . P o p a r c ie w o js k a  i s p o łe c z e ń ­

s tw a  z a p e w n io n e . P o tr z e b a  1 0  d o  1 5 .0 0 0  

z ło ty c h . S p r a w a  p i ln a .
W  r o z m a i ty c h  m ia s ta c h  P o la c y  m o g ą  n a ­

b y ć o k a z y jn ie n ie r u c h o m o ś c i , p a r c e le  

b u d o w la n e i r o z m a i te p r z e d s ię b io rs tw a ,  

z w ła s z c z a  m ły n y , t a r ta k i p ie k a r n ie , o d ­

l e w n ie  ż e la z a , b e to n ia r n ie , f a b r y k i m y d ­

ł a  i in n e  o d  1 0  0 0 0  z ło ty c h .

P o ls k ie i c h r z e ś c i ja ń s k ie w y tw ó r n ie  

m o g ą  z a  b e z in te r e s o w n y m  p o ś r e d n ic tw e m  

Z w ią z k u  p o ls k ie g o  u z y s k a ć o d p o w ie d ­

n ic h  p r z e d s ta w ic ie l i P o la k ó w , w  r o z m a i ­

ty c h c z ę ś c ia c h P o ls k i ( z a p r o w a d z e n i  

p r z e d s ta w ic ie le z z a b e z p ie c z e n ie m  lu b  

i s tn ie ją c e  f i r m y  h a n d lo w e ) .

P r ó c z t e g o d a n y  Z w ią z e k P o ls k i p o ­

s ia d a  6 0 0  m ia s t  o p r a c o w a n y c h ,  w  k tó r y c h  

s ą w ie lk ie m o ż liw o ś c i o s ie d le ń c z e d la  

w s z y s tk ic h  z a w o d ó w  i b r a n ż .

Z w ią z e k P o ls k i b e z in te r e s o w n ie  in ­

f o r m u je  o  c z y s ty c h p o ls k ic h  i c h r z e ś c i­

j a ń s k ic h  ź r ó d ła c h  z a k u p u  i s p r z e d a ż y .

D o n ie ś c o  w ie s z  o  p o ls k ic h  i c h r z e ś -  

. , , - i i i  i c i ja ń ś k ic h  ź r ó d ła c h  z a k u p u  i s p r z e d a ż y .
W  p o w ia to w y m  m ie ś c ie w o j . lu b e l - : T f  .

i • . r j • i • i ' ’ I n to r m a c y i w  p o w y ż s z y c h  s p r a w a c h
s k ie g o  m a g is t r a t b u d u ie s o la rn ie  s k ó r i ! , . , , .7 ; r  . id ii -

i ■ n  i i j  • • i - i u a z ie la o e z m te r e s o w m e Z w ią z e k r o ls k i
p o s z u k u je  P o la k a d z ie r ż a w c ę z n a p i ta - ' , , c , , r. n i ■ L
i e n n n i x v  P o z n a n  u l . S k a r b o w a  5  m . 7  w  g o d z in a c h
łm  5 .0 0 0  z ło ty c h .  ।  o d  1 0 .0 0  d o  1 4 .0 0  t e l . 1 2 - 2 8 .

W  w o je w ó d z k im  m ie ś c ie b a r d z o  o o -  ■
t r z e b n a j e s t h u ta  s z k la n a .  P e te n tó w  z g ła s z a ją c y c h  s ię p o  in f o r -

W  p o w ia to w y m  m ie ś c ie  w o j w a r s z a w - m a c je  l i s to w n ie  u p r a s z a  s ię  o  z a łą c z e n ie  

s k ie g o  m o ż n a o r z e ją ć  k a m ie n ic ę c z y n - z n a c z k a  p o c z to w e g o n a o d p o w ie d ź , p o -  

s z o w ą  z  z a k ła d e m  s to la r s k o  - p o g r z e b o - 1  d a w a n ie d o k ła d n e g o  a d r e s u , o r a z  w y s o -  

w y m . P o tr z e b a  1 8 .0 0 0  z ło ty c h .  ! k o ś ć  p o s ia d a n e g o  k a p i ta łu .

W  K r a k o w ie  b a r d z o  o k a z y jn ie  m o ż n a W y m a g a n e j e s t r ó w n ie ż z a łą c z e n ie  

n a b y ć  s k ła d  p a p ie r u  i o b r a z ó w  o d  s p a d - z a ś w ia d c z e ń o r g a n iz a c y j s p o łe c z n y c h  

k o b ie r c ó w .  lu b  z a w o d o w y c h .
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m ie ś c ie p o w ia to w y m  r z e s ź n ik a  . w ę d l in ia r z a .

w n ik  k w ia c ia r z ) ty lk o  k a w a le r z a z n a - 1  

jo m io n y  z p r a c ą k a n c e la r y jn ą - D o b r e  

w y n a g r o d z e n ie . W y m a g a n e ś w ia d e c tw a  

r e f e r e n c ie  i o b y w a te ls tw o  p o ls k ie ,

W  6 0 .0 0 0  m ie ś c ie  j e d n e g o  z  w o j . c e n ­

t r a ln y c h m o ż n a p r z e ją ć w y p o ż y c z a ln ię  

k s ią ż e k . S ta ra ją  s ię  n a b y ć  ż y d z i . 1 8 .0 0 0  

z łc tv c h  w y s ta r c z y .

W ła d z e  p a ń s tw o w e  1 s a p w r z a d o w e  i n a  n o ie i  p O K o i , o r a z  r e s ta u r a c ję  
p o ls k ie  o r g a n iz a c je  z a p e w n ia ją  p o p a r c ie  | z lo k a le m  r o z r y w k o w y m .

1 to s k o n a łą e g z y s te n c je h u r to w n ik o w i  । P o s z u k iw a n y  j e s t w  p o b l iż u  w o je w ó -  

k o lo m a ln e m u w p o w ia to w y m m ie ś c ie d z tw a  p 0 .z n a ń s k ie g 0  r e g u la r n y  d o s ta w c a  

l e d n e tf o  z w o i . w s c h o d n ic h g d z ie 1 1 7 w ię k s z y c h p a r ty j n a b ia łu . /  

s k  e n ik a r z v  d e ta l ic z n y c h b e d z ie r o b i ło  b e z p o ś r e d n io  o d 'p r o d u c e n tó w .
z a k u p y . M ia s to  1 n o w ia t u ś w ia d o m io n e .

W  m ie ś c ie p o w ia to w y m  2 0 - 0 0 0  m ie s z - j 

. k a ń c ó w  ( g a r n iz o n ) j e d n e g o  z w o j . c e n -

w ię k s z y c h p a r ty  j n a b ia łu , s k u p u ją c y

z w .  

I s t -  

d la

W  w o j , b ia ło s to c k im n a s ta n o w is k o
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W śró d  n o w o c ze sn y ch  b a śn i, je d n a  —  
9 K re zu s ie sz w e d z k im  —  n a p e w n o  

p rz e jd z ie d o h is to rii.
D a w n ie j le g e n d y b y w ały in n e : ry ­

c e rsk ie  b o je , o lb rz y m ie , z d o b y te  n a  w ro ­
g a c h łu p y , ro m a n ty c z n e p o ry w a n ia i in ­
n e w y b ry k i b u rz liw e j k rw i. D z iś ro m an ­
ty z m  tk w i w  d łu g im  ła ń cu c h u  z e r , k tó ­
ry m  p rz e w o d z i ja k aś w y b itn a je d n o s t-  
k a -c y fra . S to m ilio n ó w k o ro n w rę k u  
je d n eg o  c z ło w ie k a -E u ro p e jc z y k a .  to  b a j­
k a . k tó ra ż a re m  b ije d o g ło w y . T rz e b a  
je d n a k b ra ć rz e c z y n a z im n o , z w łasz ­
c z a , g d y  c h o d z i o  fo r tu n y , z d o b y te  sz tu ­
c z n y m c h ło d e m , t . j . z a p o m o c ą e lek ­
try c z n y ch lo d o w n i. P a k u ją c w ię c g ło w ę  
d o sw e j d o m o w e j lo d o w n i (w  k tó re j  
d z is ia j z a o p a try w a n e b y w a ją w szy s tk ie  
n o w o c z esn e m ie sz k a n ia  sk a n d y n a w sk ie ), 
p o w ra c am  d o b iu k a ja k c z ło w ie k n o r ­
m a ln y , k tó reg o  g o rąc zk a o p u śc iła , a b y  
n a p isa ć s łó w k ilk a o s ław n y m d z iś  
S z w ed z ie —  p a n u W e n n e r-G re n .

5 6 la t ż y c ia i p rz esz ło 1 0 0  m ilio n ó w  
k o ro n z a ro b io n y ch  w  1 0 la t —  to w y ­
c z y n , z g o d n y X X  w ie k u . W  r . 1 9 1 3 p o ­
w ró c ił W e n n e r-G re n  z B e rlin a  d o  S z w e ­
c ji z p u s ty m i rę k o m a , a le ż e b y ł c z ło ­
w ie k iem  z d o ln y m , z o s ta ł a g e n te m  g e n e ­
ra ln y m  f irm y L . P ie rw sz e z n a cz n ie jsz e  
su m y z a ro b ił p o d o b n o n a sp rz ed a ż y  
w a g o n o w y c h ła d u n k ó w  o b u w ia i la m p  
f irm y L .. Z a ło ż y ł p a rę p ism , s łu ż ą cy c h  
in te re so m e k sp o rtu , k tó re w y d a w a n e  
b y ły w  k ilk u ję z y k a c h , i w y ro b ił so b ie  
re p u ta c ję n ie zw y k le rz u tk ie g o c z ło w ie ­
k a . W  ro k u 1 9 2 1 z a ło żp ł f irm ę L . S k ro ­
m n y k a p ita ł a k cy jn y  1 6 ,0 0 0 k o r. w z ró s ł  
w  k ró tk im  c z a sie d o 6 m ilio n ó w , b o d o  
z ro z u m ie n ia p o trz e b c z a su d o ło ż y ł 
W e n n er-G re n  p ra c ę —  p o c z ą tk o w o  sa m  
o b c h o d z ił k lie n tó w , sp rz e d a ją c sw o je  
m a sz y n y .. K ó łk o je g o z n a jo w y c h ro z ­
sz e rz y ło s ię — sp o ty k a ł lu d z i, m o g ą ­
c y c h m ie ć d la je g o p rz y sz ło śc i i in ic ja ­
ty w y z n ac ze n ie . In ż y n ie ro w ie sz w ed z ­
c y , v o n P la ten i M u n te r , w ta je m n ic z y li 
g o w sw ó j w y n a laz e k re p ro d u k o w a n ia  
sz tu c zn e g o c h ło d u  b e z p o m o c y  m a sz y n . ; 
Z a c zę to fa b ry k a c ję c h ło d n i e lek try cz ­
n y c h , k tó ry c h  p o w o d z e n ie  b y ło  ta k  w ie l­
k ie , ż e z b ie g ie m la t k a p ita ł a k c y jn y  
w z ró s ł d o 6 0 m ilio n ó w  k o ro n . F o rtu n a  
W e n n e r-G re n a ro s ła sz y b k o , p o w ia d a ją , 
ż e z y sk i je g o n a sa m ej ró ż n ic y k u rsó w  
je g o  a k c y j w y n o s iły  w  r . 1 9 2 8 6 5 m ilio ­
n ó w  k o ro n . O b e c n ie f irm a je g o  p o s ia d a  
f ilie n a c a ły m  św ie c ie i n ie u le g a w ą t­
p liw o śc i, ż e je s t o n w  te j c h w ili n a jb o ­
g a tsz y m  c z ło w ie k ie m  S z w e c ji.

Ja k że ż y je te n n o w o c ze sn y  K re zu s?
N ie n aw id z i ro z g ło su  i h a ła su  d o k o ła  

sw o je j o so b y  i —  p rac u je . D o o s ta tn ich  
c z a só w , d o c h w ili w sp a n ia łe j d o ta c ji, o  
k tó re j w sp o m n im y , b y ł c z ło w iek ie m  m a ­
ło  z n an y m  w  S z w ec ji. W y so k i —  ra c ze j  
p rz y s to jn y , ro b i w ra że n ie m ło d z ień c a ,  
a c z k o lw ie k w ło sy m a p rz y p ró sz o n e s i­
w iz n ą . L o k a le , z a jm o w a n e p rz ez je g o  
o g ro m n e p rz e d s ię b io rs tw a , są sk ro m n e , 
z e sp a rta ń sk im  sm a k ie m  u rz ąd z o n e . Z a  
to p ry w a tn e je g o a p a rta m e n ty , k tó ­
ry c h p o s iad a k ilk a , n a d z w y c za j w y ­
k w in tn ie są w y p o saż o n e , z d ra d z a ją  
sm a k  i z a m iło w a n ie  d o  rz ec z y  p ię k n y c h .  
P o z a d o m e m w  S z to k h o lm ie p o s iad a  
w sp a n ia łą p o s ia d ło ść w ie jsk ą w  S ó d er-  

m a n lan d i p a ła c n a Q u a i P a ssy w  P a ­

ry ż u , k tó re g o  ,,o g ro d y  w iszą c e"  n a  ta ra ­
s ie d a c h u o trz y m a ły k o n k u rso w ą n a ­

g ro d ę .

A le n a jn iez w y k le js .z y m b o d a j z e  

w szy s tk ieg o , c o  p o s ia d a te n  b o g a c z , je s t  
je g o lu k su so w y y a c h t, p ię k n y , Iśn iąc o -  
b ia ły ,.S o u th e rn C ro ss" , n ie d a w n o n a ­
b y ty o d lo rd a In c h a p es . M a o n 2 .1 1 3  
to n i 1 0 0 m . d łu g o śc i, je s t c z w arty m  c o  
d o w ie lk o śc i p ry w a tn y m  y a ch te m  św ia ­
ta .. Ja k a to k o sz to w n a m u si b y ć p rz y ­
je m n o ść , n a jle p ie j z a ilu stru je fa k t, ż e  
b u d o w a  je g o  w y n io sła o k o ło 8 m ilio n ó w  
k o ro n . A le je s t to w  c a ły m  z n a c ze n iu  
p ły w a ją cy  p a ła c , w y p o sa ż o n y  w  sa lę ja ­
d a ln ą , sa lo n y , b ib lio te k ę , w y b itą d y k ta ­
m i z e  sz lac h e tn y c h  g a tu n k ó w  d rz ew , p o ­
s ia d a ją c y  sz e re g  k a b in g o śc in n y c h , k a ż ­
d a z ła z ie n k ą , sa lę g im n a sty c z n ą d la  
g o śc i i t . p . N a  y a c h c ie ty m  o d b y li n ie ­
d a w n o p a ń stw o W e n n e r-G re n p o d ró ż  
d o A m e ry k i, n a B a h am a , w y sp y z ac h o -  
d n io -in d y jsk ie , d o A fry k i i n a M o rz e  

Ś ró d z ie m n e .

P o z a p ra cą , p o z a u ż y w a n ie m  ż y c ia  
w  ro z m ia rac h , k tó re m u u d o s tę p n ia  je ­
g o o lb rz y m i m a ją te k . A x e l W e n n e r-  
G re n je s t c z ło w ie k ie m  w ie lk ich z a in te ­
re so w a ń so c ja ln y c h . D a ł te g o d o w o d y  
n ie je d n o k ro tn ie . U n iw e rty te t S z to k h o l­
m u o trz y m a ł p rz e d  k ilk o m a m ie sią c a m i  
m ilio n k o ro n  n a z a d a n ia z z a k re su m e ­
d y c y n y , s to w arz y sze n ie je d n o śc i sk a n ­
d y n a w sk ie j ,,N o rd en " —  1 0 0 ,0 0 0 k o ro n  
i t . p . A ż  o to  n ie d a w n o  ro z e sz ła  s ię se n ­
sa cy jn a  w ia d o m o ść  o  w ie lk ie j, o k o ło  3 0 -  
m ilio n . d o d a te ji n a c e le n a u k o w e i n a  
p o g łę b ie n ia id e i so lid a rn o śc i n o rd y ck ie j. 

Jes t to n a jw ięk sz a o d c z a só w  A lfre d a  
N o b la d o ta c ja sz w ed z k a . C e le , k tó re  
w y tk n ą ł je j d o n a to r , są ro z le g łe : p ra g ­
n ie o n u rz e c zy w is tn ie n ia u n ii c e ln e j  
m ię d z y sk a n d y n a w sk ie j, w sp ó łp ra cy  e k s ­
p o rtu p a ń s tw p ó łn o cn y c h , s tw o rze n ia  
p e w n eg o  ro d z a ju sp o łe cz n o śc i n o rd y c ­
k ie j. Z d a n ie m je g o , in te re sy g ru p y

O k rę ty  w id m a  n io są  śa iie rć ...
M o rz e S a rg a ssa m a ju ż u s ta lo n ą o p in ię • 

ja k o k ra in a d z iw ó w . T a m  p ły n ą w y lu d n io - | 
n e w ra k i, c h o ć n ie k ie ro w a n e lu d z k ą rę k ą ’ 

n a „ w iec z n y sp o c z y n ek " . S ta m tą d te ż w  | 
c ie m n ą b u rz liw ą n o c w y p ły w ają o k rę ty -  
w id m a i o z n a jm ia ją śm ie rć m a ry n a rz o m .

M o rz e S a rg a ssa je s t o d n ie p am ię tn y c h  
c z a só w  w p lą ta n e w  o p o w ie śc i p rz y g ó d ż e ­
g la rsk ic h . P rz y p o m n ijm y so b ie c h o ć b y ty l­
k o m ito lo g ic z n ą w y p ra w ę A rg o n au tó w  p o  

z ło te ru n o .
M o rz e S a rg a ssa je s t c m e n ta rz y sk ie m  o - j 

k rę tó w ... Z d ra d liw y p rą d u n o s ił s ta tk i u -  
sz k o d z o n e w  c z a s ie b u rz y , b y z ło ż y ć je n a  
m ię k k im  p o s ła n iu o lb rz y m ieg o la su w o d o - ■
ro s tó w . O b e c n ie m o rze to d z ię k i p o s tęp o m  
te ch n ik i n ie je s t ju ż ta k ą g ro ź n ą p u ła p k ą  
d la o k rę tó w , ja k d a w n ie j. M im o te o d c z a ­
su d o c z a su p o ry w a je szc z e n o w e o fia ry .

M o rz e S a rg assa , je d n o z n a jm n ie j z n a ­
n y c h , p o s ia d a n ie zw y k le c ie k a w ą f lo rę i 
fa u n ę . P rze d e w sz y stk im  o lb rz y m ie w o d o ­
ro s ty , n a jw ięk sz e ro ś lin y , ja k ie k ie d y k o l­
w ie k ro s ły n a św iec ie , n a s tęp n ie n ig d z ie  

n ie sp o ty k a n e ry b y .

T u ry s ta , p rz y b y w a ją c y z E u ro p y i 
sp ra g n io n y e g z o ty k i, p rz e ży w a w  m o ­
m e n c ie lą d o w an ia w p o rc ie Y o k o h a m a  
p ie rw sz e , d z iw n e ro z c za ro w a n ie . W id z i  
s ię n a g le w o to c z e n iu , c z y n ią c y m  w ra ­
ż e n ie n o w o c z e sn e g o , a m e ry k a ń sk ie g o  
m ia sta . D ra p a c ze c h m u r, m a g a z y n y z  
lu k su so w y m i to w a ra m i, d y m ią ce , h u ­
c z ą c e fa b ry k i i sa m o c h o d y n a u lic a c h ,  
z a lu d n io n y c h tłu m em , p o d o b n y m  d o  
e u ro p e jsk ie j p u b lic z n o śc i. I w ó w c z as  
w y d a je s ię , ż e e g z o ty c z n a b a śń z n ik n ę ­
ła n a  z a w sz e , ż e n ie m a ju ż d a w n e j Ja ­
p o n ii, te j, k tó rą o p ie w a ją p o e c i i k tó ra  
e n tu z ja zm u ją s ię m a la rz e . I z n ó w  je s t 
to ty lk o p o m y łk a . B o is tn ie je ró w n o ­
c z eśn ie i je d n o i d ru g ie , w sp ó łż y je z e  
so b ą , sp la ta s ię ra z e m  w  c a ło ść p rz e ­
d z iw n ą , o b c ą , n ie z b a d a n ą , in n ą n iz  
w sz y stk o to , c o s ta n o w i o ż y c iu sp o łe ­
c z e ń s tw e u ro p e jsk ic h , c z y Ja n k esó w  
A m e ry k i.

M o że n a jlep ie j u w id a c z n ia s ię ta  
łą cz n o ść k o n tras tó w  w ty p ie n o w o c z e ­
sn e j Ja p o n k i. N ie z a rzu c iła o n a b y n a j­
m n ie j tra d y cy jn e g o s tro ju . W  Y o k o h a -  
m ie , w  T o k io , k o b ie ta u b ie ra s ię , jd k  
p rz e d w ie k am i, w  b a rw n e , k w iec is te  
k im o n o , u śm iec h a s ię n ie g a sn ą cy m  u i-  
g d y , p o g o d n y m  u śm ie ch e m , p o tra fi u -  
k ła d a ć p o e m aty z w ię z i k w ia tó w , z g a ­
łą ze k k rz ew ó w , z d o b iąc n im i w n ę trz e  
sw e g o p a p ie ro w e g o d o m k u , u m ie n a  
c ic h y c h s to p a ch b ie g a ć p o m ięk k ic h  

p a ń s tw  sk a n d y n a w sk ic h są w sp ó ln e , ra ­
z e m  s to ją o n e i ra ze m  m u sia ły b y z g i­

n ą ć .
P o d c z a s g d y W e n n e r-G ren w y k ła d a  

p rz ed s ta w ic ie lo m  p ra sy p o b u d k i i c e le  
m ilio n o w e j d o ta c ji, p u b lic z n o ść , p rz e ­
c h o d zą c a  p rz e d  g m a c h e m  f irm y , z a trz y ­
m u je s ię p rz ed w sp a n ia ły m  sa m o c h o ­
d e m , n a  k tó reg o  d rz w ic z k a c h a p lik o w a ­
n e  są  s re b rn e  s ło n ie . P ię k n a b e s tia -m a-  
sz y n a n a le ż a ła o n g iś d o Iv a ra  K re u g e -  

ra .

M iło ść w  p o d w o d n y m  św ie c ie

W  te j d z iw n e j o k o lic y ż y je ry b a t . z w . 
G u m a ris , k tó ra m a je d en z o b y c z a jó w  
lu d z k ic h , a m ia n o w ic ie : sa m iec te g o g a tu n ­
k u ry b ... c a łu je sw o ją w y b ra n ą . In ic ja ty w ę  

d o te g o  d a je o c zy w iśc ie sam ie c , k tó ry u p a ­
trz y w sz y so b ie „ d a m ę se rc a " , z b liża s ię d o  
n ie j, w y w in ą w sz y w a rg i d o p o c a łu n k u . W  
ra z ie , g d y sa m ic a n ie zb y t p rę d k o z d e c y d u ­
je s ię o d d a ć p o c a łu n e k , to m a ło ry c e rsk i  
ó w  „ D o n Ju a n " z m u sz a ją d o te g o b o le s­

n y m  u k łu c ie m .

R y b a śm ie rc i

W  ty c h sa m y ch s tro n a c h ż y je in n a o -  
so b liw o ść —  ry b a śm ie rc i. U d a je o n a ju ż  
z a ż y c ia tru p a , p ły w a b o w ie m  n a g rz b ie ­
c ie lu b b o k u , c o ry b y z w y k le c z y n ią p o  

z d e c h n ię c iu .

I
 K ra jo w c y u w a ż a ją ją z te g o p o w o d u  

z a z w ia stu n a śm ie rc i. M a o n a je szc z e in n y  
z w y cz a j. L u b i s ię o p rz e ć o g o n e m  o d n o , a  
p y sz c z ek w y sta w ić n a p o w ie rz c h n ię , p o -

i tra fi te ż ta k „ s ta ć " g o d z in a m i

m a ., o h i p rz y rz ą d z ać n a p o je w  f iłrg -a -  
n o w y c h , p rz eś lic zn y c h c z a jn icz k a cn , ; 
ró w n o c z e śn ie ta sa m a k o b ie ta , d ro b n a  
d e lik a t. .. p e łn a ra d o śc i i sw o b o d y , p  
s łu g u je s ię sa m o c h o d e m  c z y  sa m o lo te m  
a p a ra tem  te le fo n ic z n y m , a n a w e t z w y  
k ły m , c ię ż k im  k a ra b in e m  ż o łn ie rsk im  
m a sz e ru jąc w  sz e re g u . Z m ie n iła s ię n i  
b y , a je d n a k p o z o s ta je ta sa m a .

D u sz ę i se rc e Ja p o n k i p rz e n ik a , p o  
d o b n ie , ja k je : b ra c i, o jc ó w , m ę ż ó w  g o ­
rą cy e n tu z jaz m  o a tr io ty c zn y , k a rn o ść  
sp o łec z n a , m a ia e a c h a ra k te r re lig ijn e ; 
e k s ta z y , w sp ó lo d c z u w a n ie  i w sp ó łd z ia ła ­
n ie z c a łą Ja p o n ią , p rz e ż y w a ją c ą d z iś  
n ie - 'o ' m o ż e , le cz n ie m n ie j p o tę żn y  
w z ro st id e i n a c jo n a ln e j. Ż y c ie Ja p o n k i  
w k ilk u o s ta tn ic h m ie sią c ac h z a m y k a  
s ię w  je d n y m  ty lk o  z a g ad n ie n iu : w  id e i  
z w y c ię sk ie j w o jn y , w  tra d y c ji b o h a te r ­
sk ich p o c z y n a ń  le g e n d a rn y c h sa m u ra ­

jó w .
N a jlic zn ie jsz a o rg an iz ac ja k o b ie c a  

Ja p o n ii „ H a n ay o m e G a k k o " p o s ta w iła  
so b ie z a z a d a n ie , a b y  w sz e lk im i ś ro d k a ­
m i, p ra c ą z as tę p c zą n a k a ż d y m  p o lu  
d o p o m a g a ć w a lc zą c e j w  C h in a ch  a rm ii, 
w  m y śl h a sła  „ d u c h  n a sz z w a sze g o d u ­
c h a " . Ja p o n k i p o d e jm u ją w ię c z w ła ­
śc iw y m so b ie z a p a łem  c ię ż k ie ro b o ty  
ro ln e n a p o lac h  ry ż o w y c h , u c z ą s ię o b ­
s łu g i te le fo n ó w , te le g ra fu , ra d ia , sa m o ­
c h o d ó w , sa m o lo tó w , p rz ec h o d z ą s ta łe , 
sy ste m aty c z n e p rz e sz k o le n ie w  s łu żb ie  
san ita rn e j, w o b ro n ie p rz e c iw lo tn ic z e j,  
ć w ic z ą s ię w  p o s łu g iw a n iu s ię b ro n ią i 

o d b y w a ją m u sztrę w o jsk o w ą , a w  
p rz erw a ch ty c h w sz y stk ic h g o rąc z k o ­
w o sp e łn ia n y ch z a d a ń sk u p ia ją s ię ra ­
z e m  w  c isz y m o d lite w n e j, w  z a k lę ty c h ,  
is tn ie ją cy c h z a w sz e je szc z e g a ja c h d o ­
k o ła c ic h y c h św ią ty ń i ta m  m o d lą s ię  
u s tó p o łta rzy  o z w y c ię stw o !

M o ż n a n ie k ie d y z a u w aż y ć g ru p ę  
ro b o tn ic ja p o ń sk ic h w  p rz e rw ie m ię d z y  
je d n ą p ra c ą a d ru g ą , ja k z b ie ra ją s ie  
ra z e m , u s taw ia ją k rę g ie m  i u n iszą c w  
g ó rę m a łe , k o lo ro w e c h o rą g ie w k i, o d ­
p raw ia ją p lą sy ry tu a ln e , p ra d aw n e ta ń ­
c e n a ro d o w e , z to w a rz y sz e n ie m  śp iew u , 
w  p rz e k o n a n iu , ż e g e s t te n , p ie śń b o ­
jo w a , sk u p ie n ie w o li i ż y c z e ń e n tu z ja ­
s ty cz n y c h d o p o m ó c m o g ą i m u sz ą ty m .  
k tó rz y d a le k o p o z a o jc zy z n ą w a lc z ą w  
te j c h w ili i m o ż e g in ą z a p o m y śln o ść i 
s ław ę c u d n eg o k ra ju N ip p o n u !

A  je ś li w  c z y im ś d o m u z a p an o w a ła  
ż a ło b a , je ś li w ie ść n a d esz ła , ż e z g in ą ł  
sy n w  w a lc z ą c y c h sz e re g ac h , w ó w c za s  
d z ie w c z ę ta z o rg an iz ac ji „ H a n ay o m e  
G a k k o " p rz y b y w a ją d o o s ie ro co n e j ro ­
d z in y w  u ro c zy s ty m  p o c h o d z ie , s iad a ­
ją w  m ilcz e n iu p rz e d p ro g ie m d o m u ,  
w y ra ż a ją c w te n sp o só b p o d z iw  d la  
b o h a te ra i c z e ść g łę b o k ą d la je g o ro ­
d z ic ó w , k tó ry ch sp o tk a ł z a sz c zy t z ło ­
ż e n ia n a jw ię k sz e j o fia ry o jc z y źn ie .

Ja p o n k a o rg a n izu je s ię , d z ia ła , u c z y  
s ię , z d o b y w a w ie d z ę i u m ie ję tn o ść sp o ­
łe c ze ń s tw e u ro p e jsk ic h , w ie lo k ro tn ie  
n a w et w ie d zę tę p rz eśc ig a , a m im o to  
n ie p rz e s ta je u śm iec h ać s ię c z a ru ją c y m  
u śm iec h e m  i n ie n rz e sta je  k o c h a ć k w ia ­
tó w  i b a rw n y c h , tra d y cy jn y c h sz a t, w  
k tó ry ch k rą ż y p o m ie śc ie , d z iw n a , o b ­
c a , n ie zb a d a n a , ta k ja k d z iw n ą je s t Ja ­
p o n ia sa m a, p e łn a n ie o c ze ’J -  
k o n tras tó w .
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N a k ła d a s ię o b o w ią z e k n a Z a rz ą d y P la c ó ­
w e k , b y n a w a ln e z e b ra n ie p la c ó w k i z a p ro s ili  
w sz y s tk ic h b y ły c h u c z es tn k ió w  P o w sta ń N a ro ­
d o w y c h , u c z e stn ik ó w  w o jn y św ia to w e j i w jo r.y  

o ra z sy m p a ty k ó w n a sz e -  
m ie jsco w o śc i i b liż sz y c h  
ty c h ż e d o w stą p ie n ia d o

Kącik Poujfi, i

W a ln e z e b ra n ia p la c ó w ek .
W a ln e z e b ra n ia p la c ó w e k Z w ią z k u P o w ­

s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O K . V III p o w ia tu w ą b rz e ­
sk ie g o u s ta lo n o w e d łu g p o n iż sz eg o w y k a zu  d o  
k tó re g o  n a le ż y  s ię  śc iś le  z a s to so w a ć .

Z a rzą d O d d z ia łu P o w ia to w e g o z a s trze g a  
so b ie e w ie n tu a ln e z m ian y , k tó re z o s ta n ą p o d a n e  
d o w ia d o m o śc i z a in te re so w a n e j p la c ó w k i. _ _ _  _ _ _ _ _ _ _

T erm in y  p o n iż sz e u s ta la s ię w  c e lu b y Z a - p o le c a m y u p o rz ą d k o w a n ie
rz ąd O d d z ia łu P o w ia to w e g o m ó g ł p rz y b y ć n a p la c ó w k i o ra z w sz e lk ic h z a le g ło śc i. Z e s taw ien i  
w a ln e z e b ra n ie d a n e j p la c ó w k i. _ u sk u te c z n io n y c h w p ła t sk ła d e k c z ło n k o w sk ic h

D n ia 2 3 s ty cz n ia 1 9 3 8 ro k u  o g o d z in ie 1 3 ,3 0  Z a rzą d u G łó w n e g o ja k i d o O d d z  a łu
p la c ó w k a E lg isz e w o ; o 1 6 ,0 0 p la c ó w k a C b e lm o - P o w a ito w g e o  w  o k re s ie r . 1 9 3 7 n a le ż y  n a d e s ła ć  

i5 s ty C z n ia 1 9 3 8 ro k u d o se k re ta r ia tu  

O d d z ia łu P o w :a to w e g o (D o m S p o łe cz n y u lic a  

W o ln o śc i) .

p o lsk o - b o lsz e w ic k ie j ja ik i w y słu żo n y c h ż o ł­

n ie rz y a rm ii P o lsk ie j  
g o Z w iąz k u z d a n e j  
o k o lic , a b y z a ch ę c ili  
n a sz e j o rg a n iz a c ji.

U p o rz ąd k o w a n ie

W  z w ią zk u z u s ta lo n y m  te rm in e m  z e b ra ń  
‘ > c a łe j a d m in is tra c ji

a d m in istrac ji.

u sk u te c z n io n y c h w p ła t sk ła d e k c z ło n k o w sk ic h  
ta k d o Z a rz ą d u G łó w n e g o ja k i d o O d d z  a łu

n ie ć , o 1 7 ,3 0 p la c ó w k a B ie lsk ,
D n ia 3 0 s ty cz n ia 1 9 3 8 ro k u o g o d z in ie 1 4 ,0 0  

p la c ó w k a Ł o p a tk i, o 1 6 ,0 0 p la c ó w k a K sią ż k i; 
o  1 7 ,3 0  p la c ó w k a O sic e z e k .

D n ia 2 lu te g o 1 9 3 8 ro k u o g o d z in ie 1 4 ,0 0  
p la c ó w k a M a łe P u łk o w o ; o 1 6 ,0 0 p la c ó w k a  
W ie lk ie R a d o w isk a .

D n ia 6 lu te g o 1 9 3 8 ro k u o g o d z in ie 1 4 ,0 0  
p la c ó w k a Ł o b d o w o ; o  1 6 ,0 0 p la c ó w k a  K u rk o c in ; 
o 1 8 ,0 0 p la c ó w k a D ę b o w -a łąk a .

D n ia 1 3 lu te g o 1 9 3 8 ro k u o g o d z in ie 1 3 ,3 0  
p la c ó w k a M g o w o ; o 1 6 ,0 0 p la có w k a  K ró l - N o -  
w a w ie ś; o 1 7 ,0 0 p la c ó w k a P rz y d w ó rz o 1 8 0 0  
p la c ó w k a P łu ż n ic a .

N a z e b ra n ie n a le ż y p rz y n ie ść  
a k ta Z a rz ą d u  P la c ó w k i to je s t se k re ta rz a , sk a r-1  
b n ik a , k o m e n d a n ta i re fe re n ta o św ia to w e g o .

„ W o ln o ść "
Z a Z a rz ą d O d d z ia łu P o w ia to w eg o  

i(— ) S z a liń sk i se k re ta rz  (— ) B . S z c z u k a p re z e s

P la c ó w k a M A Ł E  R A D O W IS K A .

W a ln e z e b ra n ie  

1 6 s ty c z n ia b r.

Z e b ran ie z a g a ił  

i d rh . S w o b o d z iń sk i,

p la có w k i o d b y ło s ię d n ia

re f . o św . d rh . L e w a n d o w sk ie g o i k o m e n d a n ta  I p ra c ą sp o łe c z n ą i p a ń s tw o w o - tw ó rc z ą u m a c -  

d rh . W a sie le w sk ie g o .

M a rsz a łk ie m w a ln e g o z e b ra n ia w y b ra n o  

je d n o g ło śn ie p re ze sa O d d z ia łu P o w ia to w e g o  

d rh . S z c z u k ę n a ła w n ik ó w  d rh . G iersz e w sk ie ­

g o i G o ra le w sk ie g o , n a se k re ta rz a d rh . W ila -  

m o w sk ie g o .

M a rsz a łe k n a w stę p ie z ło ż y } ż y c z e n ia N o ­

w o ro c z n e  

G łó w n e g o  

d łu ż sz y m  

p rz y c z y n y  

w H sz p a n ii i n a D a le k im  W sc h o d z ie .

W sk a z a ł n a o b o w ią z k i ja k ie c ią żą n a o b y ­

w a te la c h - a z w ła sz c z a n a b y ły c h w o jsk o w y c h  

i u c z es tn ik ó w w a lk o N ie p o d le g ło ść , n a w o łu ­

ją c w sz y s tk ic h d o  z g o d n e j w sp ó łp rac y i w sp ó l­

n e g o w y siłk u w k tó ry m  n ie m o ż e b ra k n ą ć  

w sz y stk ic h b y ły c h w o jsk o w y c h i ty c h k tó rz y z  

o rę ż e m  w  rę k u w y k u w a li w o ln o ść i n ie p o d le g ­

ło ść O jc z y z n y .

T a k ja k o n g iś w c z a s ie w o jn y i w a lk i w  

tru d z ie i z n o ju , w  w a lce o rę ż n e j w y k u w a liśm y

n ia ć w y w alc z o n ą o rę ż e m  w o ln o ść i n ie p o d le ^ -
Fot?/* od r-, 1 A i 14--7 m n A a A n o o 1 C 1 1 o C\^

d la c z ło n k ó w w im ie n iu Z a rz ą d u  

i O d d z ia łu P o w ia to w e g o , p o c z e m  w  

p rze m ó w ien iu p rz e d s ta w ił z e b ra n y m  

o b e c n y c h z a w ie ru c h w o je n n y c h , ta k

h a s łem  „ W o ln o ść " p re ze s tru d z ie i z n o ju , w  w a lce o rę ż n e j w y k u w a liśm y

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ w ita ją c z a raz e m p rz y b y ły  .w o ln o ść n a sz e j O jc z y z n y , sk ła d a jąc y w o f.e rz e  

w sze lk ie  ; Z a rz ą d O d d z ia łu P o w ia to w e g o w o so b a c h p re - j sw ą k re w  z d ro w ie  ’i ż y c ie , ta k i d z iś w  c z a s ie  

I z e sa d rh . S z c z u k ę se k re ta rza d rh . S z a liń sk ieg o , ! p o k o ju m u s m y rz e te ln ą i w y trw a łą a c ią g łą

I łe ść o ra z p o d n o s ić i w z m a g a ć p o tę g ę i s iłę o - 

b ro n n ą k ra ju . A p elu ję d o o b e c n y c h d ru h ó w  b y  

p ra c o w a li d la d o b ra n a sz e j o rg a n iza c ji i k ra ju  

w  m y śl w sk a z ań  W o d z a M a rsz łk a Ś m ig łeg o  -R y ­

d z a , a lb o w ie m  z p ra c y n a sz e j n a ro śn ie s iła i 

p o tę g a N a jja śn ie jsz e j R z e c zy p o sp o lite j.

N a s tę p n ie u s tę p u ją c y z a rz ą d z ło ż y ł sp ra ­

w o z d a n ie z e sw e j d z ia ła ln o śc i, k tó re m u  u d z ie lo ­

n o a b so lu to r iu m je d n o g ło śn ie .

N o w y z a rz ą d p la c ó w k i p rz e d s ta w ia s ię n a ­

s tę p u ją c o : p re z e s d rh . S w o b o d z iń sk i, z a s tę p c a  

d rh . C ie s ie lsk i se k re ta rz d rh . W ila m o w sk i z a ­

s tę p c a d rh . G ło w iń sk i sk a rb n ik d rh . G ó ra lsk i 

re f. o św . d rh . G ie rz e w sk i i k o m . d rh . Z a re m b sk i.

P o w y b o rz e z a rz ąd u p re z es d rh . S w o b o ­

d z iń sk i p o d z ię k o w a ł m a rsz a łk o w i d rh . S z c z u c e  

z a w z n io s łe p rz em ó w ien ie i a p e lu je d o z e b ra ­

n y c h  d ru h ó w  b y  w  p rz y sz ło śc i p ra co w a li w sp ó l­

n ie ta k ja k d o ty c h c z a s d la d o b ra p la c ó w k i i 

O jcz y z n y . P o o m ó iw e n iu k ilk u sp ra w o rg a n i­

z a cy jn y c h z a k o ń cz o n o z e b ra n ie h a s łe m „ W o l­

n o ść " i o d śp ie w a n ie m  ..R o ty " .
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Książeczki oszczędnościowe K.K.0. przyjmowane sa na kaucje 

i wadia na równi z kaucjami i wadiami składanymi w gotówce

Kino 

„Słońce44 
wyświetla

Następny program

w Jasność p. Wincentego Szczecha. W domu 
tym zamieszkałym przez 4 rod/.ny wybuchł z 
niewadomych przyczyn pożar, który strawił

' strych domu, połączoną z nim bezpośredn.o 

stodołę oraz drwalnię.
Chlewy natomiast zdołano uratować. Rów­

nież wyratowano całe mien e 
aczkolwiek jedne z mieszkań
właścicieli było zamknięte. Do izby pełnej dy­

mu przez wyłamane drzwi 
straż w maskach gazowych i zdołała zabezpie­

czyć wszystkie ruchomości 
izbie.

Szkody wyrządzone 
ca 1.800 złotych i będą 
niem.

Przyczynę wybuchu
dzen e- które przeprowadza Policja Państwowa. '

dzane corocznie mają już swoją tradycję, wide , siostrzeniec zmarłej,. Asystowali ks. proboszcz 
sądzić należy, że i obecny Komitet dołoży swych Goga z Torunia, także siostrzeniec zmarłej i 
starań, aby goście wynieśli z zabawy jaknajwię- ks. wikary Wedelstedt z Torunia. Udział w po- 
cej humoru, zadowolenia i pogody ducha, któ- I grzebie brało 10 księży z kanonikiem  
re to cechy starają się w nosić w życie harcer- j skini na czele, dawniejszym w.karym 

skie zastępy i ich Przyjaciele. 'skim.

Równjeż cel zabawy powinien zachęcić jak- ;
udziału. Beztrosko!7 asystą ks. proboszcz Pełka.

Koziow- 
radow i-

O H/BBi 71

mieszkańców.

w nieobecności najwięcej osób do wzięcia 
spędzony przez nas wieczór da możość zastę 

I pom harcersk m urządzenia kolonii lub obowkroczyła nasza

znajdujące

Po wigiliach odprawił uroczyste rekwiem

Frzy bocznych ołtarzach odprawili 
_  _ __  __ I msze św. ks. prób, dr Lęgowski i ks. Kroplew-

|zów letnich, które tak doskonale nam młodzież ski- Do £robu Prowadził zwłoki ks. prób dr

iownieź

kształcą i wychowują. A więc kto zalicza się do 
.Przyjaciół Harcerstwa, komu są miłe zucl . 

przez pożar wynoszą j kolorowe i zastępy harcerskie maszerujące uli-

• j Łęgcwski syn zmarłej i na cmentarzu dokonał 
hy obrzędu pogrzebowego. Chór kościelny wyko­

nał śliczne pienia pod batutą p. naucz. Pawło-

pokryte ubezpieczę- i cami naszego miasta, kto pragnie miło spędzić i " 'ck'e»0 '
i czas i prawdziwie się zabawić, ten skorzysta z Po Pogrzebie podejmował ks. proboszcz 

pożaru ujawni do cho- okazji 1 lutego 1938 roku. Lęgowski w plebanii licznych uczestników po
; grzebu, razem około 100 osób.

<9 Impreza na dożywianie biednej dziatwy. Nadeszły liczne telegramy kondolencyjne,
© Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. W Jak się dowiadujemy urządzają u sobotę, dnia pvśró<ł n>ch od naszych władz wojskowych z 

środę ubiegłą przy odlewaniu łożysk w praco- 19 lutego 1938 roku Panie Miłosierdzia św Win-I a^szavv ' Gdyni a ze sfery ziemiańskej od 

wni p. Murawskiego prysło gorące żelazo zatru- centego a Paulo wraz z Stowarzyszeniem (____

dnionemu przy tej pracy Alfonsowi Orsztowi w ścijańsko - Narodowego Nauczycie^stwa Szkół 
oczy. Jedno oko ucierp ało tak dotkliwie, że Powszechnych wieli 
jest słaba nadzieja uratoveania 
miast oko drugie jest mniej zaatakowane. Or- 
szta przewieziono natychmiast do lecznicy w 
Toruniu, gdzie znajduje się pod opieką lekarza 
specjalisty.

■imimJii ■mii iii™
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eń św. Katolic. SZoiire
woe-hód zachód

21 styczeń P. Agnieszki 7 32 15,30

22 ft s. Wincentego 7,30 15,28

23 If
N. Idefonsa 7,28 15.25

Chrze- p ' Gajewskiej z Turzna.
Nieboszczka przez 21 lata prowadziła go- 

:lką 'ZABAWĘ KARNAWA- 1 sPodarstwo Łs. Łęgowskiemu. zasłużyła sobie 

wzroku, nato- LOWĄ., której całkowity czysty zysk jest prze-; na wielkie Powaźan;e wśród parafian, czego do- 
' znaczony na dożywianie biednej dziatwy. Za- !Wcden’- 7e mimo wielkiej odległości cmentarza 

bawa ta wzbudza wśród społeczeństwa mia. | od kościoła i przygotowania stąd wozu do przę­
sła Wąbrzeźna i okolicy wielkie zainteresowa-I w’6216"'a trumnV' wierni nic P°*wolili na pra­
nie. Wobec tego, że dochód z zabawy przezna- WieZ,enie' zwłok’ leCZ Ponieśli trumn^ na sw°- 
cza się na tak wzniosły cel. należy sdę spodzie- | ck ^ar^ach do grobu, 

wać, że obywatelstwo poprze inicjatywę orga­
nizatorów. Dobrze by było gdyby inne towa­
rzystwa urządzające zabawy pamiętały o bied- 

chociaż część ze

O UBEZPIECZAJCIE PRACOWNIKÓW. 
Ostatnio w naszym mieście przeprowadzone re­
wizje ujawniły cały szereg wypadków, w któ- 

, rych pracodawcy zaniedbali obowiązek zamek! nych dzieciach i ofiarowały 
dowania pracowników do Ubezpieczalni Krajo- 1 zysku na dożywianie, 
wej.

Pociągnie to za sobą niewątpliwie dotkli- I 
we kary, abstrahując Już od konieczności uisz­
czenia odnośnej opłaty odrazu.

parafialnym w godzinach przed południowych Przypominamy wobec tego wszystkim pra- 
ażeby te misca wykupić. Zaznaczamy, że cedawcom, że zatrudnionych 
zawsze jest dużo miejsc wolnych na nabożeń­

stwa wszystkie. czeria, chociażby się wzbraniali sami ze Miejski w Wąbrzeźnie rozesłał już węzWania j wzywa członków o uregulowanie zaległych skła-
W niedzielę po nieszporach w salce para-j względu na przypadającą na nich część opłaty, do wyznaczonych komendantów domów do sta-, dek najpóźniej do rozpoczęcia walnego zebra- 

fialnej zebranie i kolenda Pap. Dzieją Rozkrz. 7o „L-.aL-; ..— - . . . , , . ..

Wiary, po tern zebranie nadzwyczajne tamże 
Towarzystwa Ludowego. NJa niedzielę przyszłą 
w kościele schadzka Matek.Różańcowych.

Kolekta ostatnia przyniosła 80 zł, za które 

serdecznie Bóg zapłać.
Kolendy będziemy odprawiać w przyszłym 

tygodniu w następującym porządku:
Niedziela: — ulica Nowa, ulica Koścmszk", 

ulica Pierackiego do domu Kasy Chorych.
Poniedziałek: — ulica Pierackiego od p. | 

Piskora do Browaru, wybudowanie pod Młyniiik. ■ 

Młynik i lewa strona pod Czystochleb, wybudo- I tu wąbrzeskiego w Wąbrzeźnie składa się z 1 
wanie pod Główny Dworzec lewa strona. czołowych osobistości znanych na terenie na- 

Wtorek: — Michałki, Trzcianek i Makswałd szegc powiatu biorących wybitny udział w życiu 
ks. wyjeżdża na kolendę o godz. 11. i ulica Ma_ ! gospodarczym i to: jako przewodniczący Staro- 
ejki nr 6. | sta Powiatowy Kalkstein, członkowie ziemia-

Środa: — 1) ulica Polna. 2) Browar. 3) ul. j nin Leszek Mieczkowski, Niedźwiedź, adwokat 
Pierackiego za Browarem do p. Kostrzewy. ; Kazimierz Balcerski- Wąbrzeźno, kupiec Woj-

Czwartek: — 1) Wybudowanie pod Wały- ; c-.ech Markuszewski, Wąbrzeźno, rolnik Fran-

RUCH TOWARZYSTW.

para-• Wiadomości parafialne. Wszyscy
Łanie, którzy na kolendzie pytali ks. probosz­
cza o miejsca w ławkach i je chcieh wykupić 
na rok obecny, niechaj się zgłoszą w biurze

Baczność SOKOLI!!! Roczne walne 
zgromadzenie Taw. Gim. ,-Sokół" w Wąbrzeź­
nie odbędzie się w niedzielę dnia 23 stycznia 
1938 roku o godzinie 15,30 w hotelu Dwór Wą­
brzeski.

UWAGA: Walne zebranie rozpocznie się 
punktualnie o godzinie 3,30. O ile o tej porze

domów i ich za- przepisowa ilość członków nie będzie obecna, 
ludności odbędzie się pół godziny później następne ze-

© Szkolenie Komendantów domów w O. 
P. L. K. Zarządzeniem Inspektoratu Obrony 
Powietrznej Państwa w całym kraju rozpoczę­
to szkolenie Komendantów 

w przedsiębior- stępców w organizacji samoobrony 1
stwie należy bezwzględnie zgłosić do ubezpie- pod względem obrony przeciwlotniczej. Zarząd | branie bez względu na ilość obecnych. Zarząd 
czenia, chociażby się wzbraniali sami ze Miejsk

Za skutki odpowiada jedynie pracodawca, i wienia się na soecjalne kursy, które rozpoczną nia, gdyż członkowie zalegający dłużej jak trzy 
który leż może zostać pociągnięty do odpowie- poniedziałku dnia 24 stycznia 1938 roku. ; miesiące, tracą prawo głosu,
działalność za wypadki, jakie zdarzają się pod­
czas pracy i spowodują krótszą lub dłuższą nie­
możność zarobkowania pracownika. sje

j ran 
9 Na skutek odwołania przez Ministerstwo 

Skarbu Tymczasowego Zarządu Komunalnej Ka­
sy Oszczędności powiatu wąbrzeskiego w Wą­
brzeźnie rozpoczęły swą działalność normalne 

i organa tejże Kasy, wyłonione z wyboru.
Rada Komunalnej Kasy Oszczędności powia 047 zt~śmiełane~ 1 Itr 1,20 zł.

Kurs organizuje Obwód Powiatowy LOPP. 
Winni nie stawienia się w oznaczonym cza- 
i miejscu bez usprawiedliwienia będą ka- 

i w drodze postęp, administr.

• Ceny nabiału. Z uwagi na chaos jaki pa­
nuje w naszym mieście na rynku nabiału poda- 
je Mleczarnia Spółdzielcza do ogólnej wiado­
mości, że obecnie ceny wynoszą: za mleko 1 Iti.

Za Zarząd Tow. Gim. „SOKÓŁ" w Wąbrzeźnie 
A. Dąbrowski sekr. Z. Czarnota-Bojarski prez.

— Baczność pszczelarze! W niedzielę 
dnia 23 stycznia br. o godzinie 14.00 odbędzie 
się w Hotelu p. Kostrzewy Walne roczne zgro­
madzenie oddziału Pom. Związku Pszczelarzy 
w Wąbrzeźnie, na które się Szan członków u- 
przejmie zaprasza, jako też pszczelarzy n-e- 
członków. Zarząd

- Baczność Podoficerowie Rezerwy. Ro­
czne walne zebranie Związku Podoficerów

• Sensacyjna premiera- Dziś w kinie ! ^€zer'v ' Koło Wąbrze źno odbędzie się w 

..SŁOŃCE'* odbędzie się premiera z nie­
cierpliwością oczekiwanego filmu pol­

skiej produkcji, pt. ,,PIĘTRO WYŻEJ“.

Arcykomedia ta. z Eugeniuszem Bo­
do i H. Grossówną w rolach głównych.

świetlicy Domu Spoi, przy ul. Wolności 
Zarząd wzywa członków 

o uregulowanie zaległych składek najpóźniej 
do rozpoczęcia walnego zebrania, gdyż człon­
kowie zalegający ze składkami dłużej niż

. - - - - - , j . j j ] . 15 miesiące tracą prawo głosu. Zarząd.
Czystochleb do p. Leszkowskiego. Zygmunt RatkowskL Czaple i Franciszek Kel- P^zewyzsza dotąd produkowane komę- ; — Roczne Walne Zebranie Towarzystwa

Niedziela: — 1) Główny Dworzec- 2) Kata- ler. Zieleń. । le Polskie. i Opieki nad Bursą odbędzie się w czwartek dnia
rzynki, 3) Wybudowanie pod Radzyń i Plebanka Rada Kasy wybrała, w myśl nowej ustawy . walki lokatora Z kamienicz- 27 stycznia 1938 roku □  godzinie 16.00 w Gim-

o Komunalnych Kasach Oszczędności, następu- nikiem. wspaniałego balu maskowego : nazjum

Porządek obrad jak w zaproszeniach.
— Walne zebranie Chóru Kościelnego św. 

Cecylii odbędzie się w piątek dnia 28 bm. o 
godzinie 8-mej wieczorem w salce wikarjówki.

Zarząd
— Związek Rezerwistów Koło-Wąbrzeźno 

W czwartek, dnia 3 lutego br. o godzinie 20.00 
odbędzie się w Domu Pracy Społecznej Walne 

Koło-Wąbrzeźno, z następują­
cym porządkiem obrad:

1)
2)

3)

czyk i Wałycz. 2) Łabędź. 3) Wybudowanie pod ciszek Putynkowski, Wąbrzeźno Wyb., rolnik reżyserii Leona Trysiana, o kilka piętr 
Franciszek Kel- PrzewYŻsza dotąd produkowane korne - •

J Ul Cli. U' TT 111 y HVTT V| UolGWY • - —- * v w*

o Komunalnych Kasach Oszczędności, następu- nikiem. wspaniałego balu
• Wręczanie dyplomów. Dnia 25 bm. o go- fący skład Dyrekcji: pp. A. Podgórski, T. Skrzyp gdzie Bodo występuje W roli Mae Wesi . 

dżinie 17,00 w Świetl cy Domu Pracy Społecz- czak i J. Pruchniewski. 
nej w Wąbrzeźn e odbędzie się wręczenie dy­
plomów przyznanych przez L. O. P. P. za za­
sługi za branie udziału w konkursie dekoro- j Wąbrzeski" urządza tut. Tow. Glmnast. 
wania okien, oraz w zawodach balonikowyoh. i KÓŁ"

P. L. domów.
P. na terenie

guŁit uuuu występuje w luu m ue w esz j 
i licznych przezabawnych qui pro quo i 

rozwija się gorąca z przeszkodami mi 
e W niedzielę 23 bm., na sali hotelu „Dwór foŚĆ Henryka (Bodo) Z Łodzią GrOSSÓW- 

~ „SO- na ) ten ciszący się wszędzie nie-
swą w elką doroczną zabawę karnawało- zwykłym powodzeniem i tu zdobędzie 

wą, w zamkniętym kole dla członków i gości, pełne uznanie bawiąc i rozśmieszając do 
Bywalcy tych zabaw, mieli niejednokrot- ' łez -

nie możność stwierdzenia, że dzięki doskonajej Następny program to rewelacyjny Zebranie Z. R. 
organizacji, miłemu nastrojowi, licznym niespo-I film pod tytułem „ZDRAJCA'1

• Kursy Komendantów O. 
W najbl ższych dniach L. O. F. 
miasta Wąbrźena przeszkoli około 250 właści­
cieli domów na komendantów O. P. L. W myśl I dz ankem i beztroskiemu humorowi, zabawy tej 
obowiązujących przepsów o obronie przeciw- mają wyrobioną słusznie opinie .-jednej z naj- 1 WIELKIE RADOWISKA. 
lotniczej i gazowej ludności cywilnej — właści- lepszych".

ciel domu lub jego zastępca wyznaczany na Niewątpliwie wszyscy zaproszeni chcąc we 
komendanta O. P. L. domu (bloku) jest odpo- ; soło i beztrosko spędzić kilka gadzin, pośpie- 
wiedz.iałny za rac:onaliiie zorganizowanie samo- szą w niedzielę na zabawę ..SOKOŁA". Tych 
obrony domu, stosownie do wytycznych i za- ’ którzy dotąd zaproszeń nieotrzymali uprasza 
rządzeń władz — za utrzymanie w stanie aktu 'się o zgłoszenie u p. Cegleckiego, kierownika 

alnym osiągniętej gotowości obronnej, ponad- f-my „Bazar" 
to Komendant sprawuje kierownictwo akcji 
obrony w czasie napadu lotn czego oraz akcji 
likwidacji skutków nalotu.

St. Chwiałikowski.

— Pogrzeb śp. Justyny z Wilemskich Lę- I 
gcwskiej odbył się w czwartek dnia 20 bm. i 

Pokój w plebanii, w którym nieboszczka żyła i 
zmarła, zamieniono na kaplicę i tu wśród z.ie- I 

leni ustawiono trumnę z zwłokami. Od wczes­
nego ranka liczni wierni napływali, żeby pomo­

dlić się za spokój duszy zmarłej. Po godzinie 
9-tej zaczęli nadjeżdżać krewni z bliska i da­
leka. Wśród uczestników pogrzebu byli: państwo ! 
starostowie Kalksteinowie, Szczukowie i Wali- | 
górowie z Makswałdu. Złożono wielką

4)

b)

d)

Zagajenie;
Wybór marszałka i dwóch ławników;
Odczytanie protokółu z ostatniego Wal­
nego Zebrania;
Sprawozdanie zarządu za rok 1937;

prezesa, 
sekretarza, 
skarbnika. 

Komisji Rewizyjnej i udzielenie absol.
Wybory nowego zarządu;
Wolne głosy.

UWAGA: Walne zebranie rozp ocznie się
’.e o godzin e 20,00. O ile o tej porze

• Pożar w domu ubogich w Niedźwiedziu, ski zabawa karnawałowa organizowana przez ! pięknych wieńców. przepisowa lość członków nie będzie obecna,
W czoraj w godz nach popołudniowych straż Koło Przyjaciół Harcerstwa miasta Wąbrzeźna. ' O godz. 10 wyruszyła z plebanii eksporta do odbędzie s ę pół godziny później następne ze- 
pożama zaalarmowana została do ognia. Palił Czysty zysk z zabawy przeznaczono na obozy kościoła, gustownie przybranego k rem. Ekspor- branie bez względu na ilość obecnych 
się w Niedźwiedziu dom ubogich gminnych. 1 letnie harcerek i harcerzy. Zabawy takie urzą_ tę prowadził ks. proboszcz Pełka z Kurzętnika, Zarząd

© Zabawa karnawałowa Koła Przyjaciół 
Harcerstwa miasta Wąbrzeźna. Dnia 1 lutego 

| odbędzie się w salach Hotelu „Dwór Wąbrze-

• Pożar w domu ubogich w Niedźwiedziu, ski zabawa karnawałowa organizowana

6)

ilość ।  punktualni
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♦ O c h ro n k a  O p a trz n o ś c i B o s k ie j ♦  
u l. J a d w ig i

u r z ą d z a  w  n ie d z ie lę , 3 0  s t y c z n ia b . r .  
o  g o d z . 4  p o  p o i . n a  s a l i p . K o s t r z e w y  

( D w ó r  W ą b r z e s k iO T E L
D w ó r W ą b rz e s k i

MARIAN KOSTRZEWA 

URZĄDZA 

W IE L K IE Ś W IN IO B IC IE  
K A R N A W A Ł O W E

w sobotę, dn. 22 stycznia br.

własnego wyrobu kiszki z 
kotła, ryjki, włoską sałatkę 
flaki, wyborne nogi wieprzo­
we, polską kiełbasę. Dobrze 
pielęgn. piwa, wódki i likiery

> M A R IA N K O S T R Z E W A

P rz e d s ta w ie n ie
> n a  p r o g r a m  s k ła d a j ą s ię  r ó ż n e k o r n e -

< d y j k i , t a ń c e  i p o p is y  n . p .

< 1-

3 .

4 .

D eklam acja pow ita lna

M azur

H au B eksalsk i

U pana fryzjera

O pow iadan ie B abun i

K rakow iak

Jak  B artoszow a  p ierw szy i az  ko le ją  jechała

Jagódeczka w lesie radość n iesie

B alet

D eklam acja pożegnalna

6 .

7 .

8 .

9 . 

10 .

G e n e r a ln a  p r ó b a  d la  m ło d z ie ż y  w 7 p ią ­

t e k  d n ia  2 8  o  g o d z . 3  p o  p o łu d n iu - - - - - -

G d y s ie k lie n tó w  z u lic y z w s ła ło !

I tu w  g a z e c ie f irm ę s w a o g ło s ić !

K ie ta k in illo te m p o re iw a ta

W  p ią te k , s o b o t ę  i n ie d z ie lę  o  g o d z . 5  i 8 ,3 0

tw ia t d z iś  p o s tą p ił -  trz e b a  ic h p o p ro s ił,

Siino ..SŁO^CE^ wuświetEtu

— Oto pełne troski pytanie Pani...

— Niezawodnie! O ile dopomoże Pani 

naturze i usterki cery pokryje delikatnym, 
przyleqajqcym, nieszko-

A B A R ID

P la t f o r m a
pow ózka, sank i, w óz, koń  
roboczy  i szafa ogn io trw ała  
na sp rz daż
s k ł»  d  ż e ln z a  H a lle r a  7

W ó z m e b lo w y  
do przeprow adzek po leca  

M a i n o w a k i spedyto r  

ko le jow y —  W ąbrzeźno  
u l 1 'U sudsk iego 48  te l 96

P i  z e d s t a w ic ie i  
do sp rzedaży • liw  sam och  
na pow . w ąbrzesk i po trze  
bny zaraz

Ł. L e ś n ie w ic z  
v  ą b >  z *  ź n < »

K u p u j ę
w ysoko cie lne krow y  

M e d e r s k i

M a ję t n o ś ć G z ik i .  
p o w . u  ą b i- z e ż n o

O g ie r
.U rw is/,” uznany przez —  
P om !zbę R oln iczą do po ­
kryw an ia k laczy

K o z a k  —  T r z c la n o  
g m . R y ń s k

Ogłoszenie

drobne

do 10 słów

kosztuje 1 zł

B a c z n o ś ć ! P . T . P ra c o <  

m o m e j stule na sktudzie 

F o rm u la rz e p o trz e b n e d la  
i) K s ią ż e c z k a o b r a c h u n k o w a  

P racy i O pieki S po łecznej)  
C ena egz. przy odb io rze

k a ż d e g o z a k ła d u p ra c y
(w ed ług w zoru M inistra

—  50 gr
—  27 gr

3)

4)

6)

7)

1—  50 egz. 
51— 100 egz. 

101— 200 egz. 
ponad 201 egz.

K s ię g a  d o  u w a g  I n s p e k t o r a  P r a c y  (op raw na, karty nu ­
m erow ane) ...........................................................................2 ,50  zl
L is ta  p ła c y  r o b o t n ik ó w * ) (ark . na 50 robo tn ików ) 1 0 gr
L is t a p ła c y p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h * ) (arkusz na  
46 pracow ników ’) .............................................................. 10  gr
K s ię g a  p ła c y  r o b o t n ik ó w (zeszy ty , karty num erow a­
ne) ........................................................................................ 1 ,50  zł
W y k a z p ła c y p r a c o w n ik ó w u m y s ło w y c h (zeszy ty , 
karty num erow ane) ......................................................... 1 ,50  zł
K s ię g a im ie n n a  r o b o t n ik ó w  (zeszy ty , stron ice  

r  o  w ane) 
cena zeszytu o stron icach —  

stron icach —  
stron icach —  
stroncja 'ch —

n im  e-

3 .50
5 .—

200
120  

(> 0  
40
20 stron icach —  !.—  zł

K sięga robo tn ików m łodocianych (zeszy ty , karty nu ­
m erow ane) .........................................................................1 .50 zł

R egu lam in pracy  do nak leja iaia na lek : tirze .
R egid tun in p r a c y  (nak lejony na tek turze) . .
'F abela kar (p rzekroczeim a i kary ) . . .
K sięga kar p ieniężnych nak ładanych na  
(silna opraw a, karty num erow ane) . . .

O bw ieszczen ie d la zak ładów  zatrudn ia jących  do  20 pra ­
cow ników (nak le jone na tek tu rze) ................... 1 ,—  zł

12a) O bw ieszczen ie —  O d p is ...........  0 .15 zl
*) L isty p łacy robo tn ików i pracow ników um ysłow ycli m ogą być  

opraw ione w księg i o życzonej ob ję tości.

Zakłady (iraficine B. Szczuki

i.JO

K)

9)

10) . . 0 .50 z! 
robo tn ików

* Wielka wnlś imiiliiiim ji-mm
od 18 stycznia do 18 lutego 1938

Po inwenłurze wysegregowoł^m wieSki zopos toworów, którycn cencę zredukowołem do 5 0  |o 
P oza tym  w ysprzedaję w celu zm niejszen ia m ojego zapasu zim ow ego — tak d ługo jak zapas starczy  

Konfekcje damska i

SCHAEFER sassffi
■  u l. H a lle ra  8 :: T e ł. 1 0 1

zł 
zł

1 ,-!-
1 ,20

T ryko taże zim ow e z 1 5 " ,2 O °/o rabatu  —

T ow ary zim ow e dziane, pu low ery , kam izelk i —  

z 15-207o rabatu

W ełny do dzian ia i robó tek  ręcznych 1 0 %  rabatu

N a w szystk ie inne tow ary  udzie lam  w  tym  czasie :

przy  zakupach  w  rów now artości zł 5 ,- 1 5 %  rabatu .

P rzędza (garn ) do m aszyny i do dzian ia —  netto .

N ie c h  1 1  i  k  i  e  z a n ie d b a  r z a d k ie j o k a z j i d o  z a o p a t r z e n ia  s ię  p o  k o r z y s tn y c h  c e n a c h !

A B O N A M E N T  M IE SIĘ C Z N Y  W Y N O S I: 

W  ekspedycji lub agen tu rach ........................
z odnoszen iem  przez pocztę lub posłańca . . . 
„G los P om .“ w ychodzi w pon iedziałk i, środy i p ią tk i. 
W  w ypadkach n iep rzew idzianych , przy w strzym an iu  
przedsięb io rstw a, złożen ia pracy , przerw an ia kom uni­
kacji, abonen t n ie m a praw a żądać pozaterm inow ych  

dostarczeń gazety lub zw ro tu ceny abonam en tu .

D ruk : Z ak łady G raficzne B . S zczuk i, W ąbrzeźno .P om . 
R edak to r odpow .: A leksander L edw ochow sk i, W ąbrze­

źno —  u l. B r. P ierack iego lla
R edakcja i adm in istrac ja: W ąbrzeźno , M ick iew icza 1 .

R edak to r przy jm uje od 10— 12 . —  N ie zam ów ionych  
rękopisów  redakcja n ie honoru je i n ie zw raca .

T eł. 80 . • P K O . N r 204 ,252 . O P rzekaz rozrachunk 1

C E N Y O G Ł O S Z E Ń :

W iersz m ilim etrow y (na stron ie 7-łam ow ej) . . 10 gr 
na stron ie 4-łam ow ej (w tekście) ........................ 30  g r
na stron ie p ierw szej ................  50  g r
P rzy pow tarzan iu og łoszeń —  odpow iedn i rabat.

ji D la sp raw  spornych jest w łaściw y sąd w W ąbrzeźn ie . 
| Z a te rm inow y druk adm inistrac ja n ie odpow iada.
f Z a zastrzeżen ie m iejsca pob iera się 20 proc, nadw yżk i.

K siążn ica

w T o

rn ikanska  

ilu


